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dla Lwowa o godzinie % w południe — 


Hohenwartha, o stanowisku zajętem |się rzeczywiście silniejszą, niż przeci- 
przez kilku posłów polskich w komisyi | wnicy jej przypuszczali. Wielka mowa 
walutowej, iub wreszcie o ustawie do- | posła Kima przebrzmiała bez śladu, jak 
tyczącej sprzedaży na raty, to pier-|strzał, którego pocisk chybił celu. 
wszym obowiązkiem posłów polskich i| Większość przeważna zawotowała szyb- 
posłów klubu Hohenwartha byłoby ko-|ko i prowizoryum budżetowe, i prowi- 
alicyę rozbić. Pod hasłem bowiem koa- |zoryczne upoważnienie dla rządu do 
licyi, wymaga Nowa Presse od innych | uregulowania stosunków celowych z Ro- 
stronnictw, ba nawet od niektórych |syą, i postanowienia co do skróconego 
posłów własnego stronnictwa, wyparcia |sposobu załatwienia reformy ustawy 
się swych zasad, zrezygnowania z wszel-| karnej — a nawet i przy rozprawie 
kiej samodzielności 1 poddania się he-|nad projektem ustawy o uregulowaniu 
gemonii jednej nielicznej w parlamen- | handlu na raty, która nastręczała wiele 
cie a w opinii publicznej zupełnie |nowych w ustawodawstwie austryackiem 
zdyskredytowanej grupy. Na taką|zagadnień, jakkolwiek przy niektórych 


Na powrót posłów. 


Lwów d. 17. marca. 


Zakończony wczoraj okres przedświą- 
teczny rozpraw Rady państwa trwał zbyt 
krótko, ażeby można było w tym czasie 
dokazać wielkich rzeczy — ale w każ” 
dym razie dostarczył on nowego dowo- 
du na to, iż panujący obecnie system 
polityczny, oparty na koalicyi trzech 
najważniejszych stronnictw parlamen- 
tarnych, posiada warunki trwałości, i 


wychodzi w dwóch wydaniach 


We Lwowie -- Niedziela dnia 18. Marca 1894, 
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dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


znać w nich zbiorowego planu dzia-|bu, p. Romańczuka, zajmowano się tak 


łania. , |ważnemi sprawami i wyprawiono do 

Okoliczność tę tłumaczy wprawdzie | Diła tak doniosły komunikat klubowy. 
e części to, że Kołu nie jest jakoś | Dalsze sprawozdanie klubowe następnie 
atem ostatecznie się ukonstytuować. | donosi o dyskusyi z d. 9. bm. nad pro- 
Zaledwie wybrało prezesa -— straciło |jektem reformy wyborczej rządowym i 

przez śmierć niespodziewaną peł |hohenwartowskim. O pierwszym wyra- 
ógo zasług ś. p. Benoego. Nie mo- |żano się sceptycznie, gdyż wzmocniłby 
žna atoli wątpić ani na chwilę, że ijtylko obozy lewicy i Koła polskiego, a 
nadal utrzymaną zostanie ścisła soli-|z dodanych Galicyi 10 nowych manda- 
darność Koła i zupełna jedność co do |tów możeby dwa albo trzy przypadły 
kięrunku politycznego. Mamy pełną | Rusinom, nie więcej. Projekt Hohenwar- 
nadzieję, że ukonstytuowanie się Koła, |ta zaś uznawano za reakcyjny, ale me- 
które zaraz po świętach nastąpi, od- |roterycznej dyskusy! nad oboma nie by- 
powiadać będzie zasadom szczerze au- |ło. Czy była jaka dyskusya nad sytua- 


że umożliwi on Radzie państwa szyb- 
sze działanie. 

Bo i cóż stanowi miarę wartości 
każdego przymierza parlamentarnego ? 
Nie innego, Jak tylko to, o ile ono 
zapewnić zdoła uczestnikom sojuszu 
łatwe, szybie i stanowcze przeprowa- 
dzenie uchwał, objętych ich progra- 
mem. Kto zas zna mechanizm parla- 
mentarny, temu wiadomo, że jest to 
możliwem tylko na podstawie poufnych 
porozumień przygotowawczych : owyć 
układów, o których przebiegu szeroka 
publiczność rzadko kiedy coSkolwiek 
dowiaduje się, %le które właściwie o 
i. ach spraw, stojących na porządku 
dziennym, rozstrzygają. Rozprawy i 
głosowania w pełnej Izbie są już tylko 
zakończeniem akcyi, rozpoczętej i prze- 
prowadzonej według planu głównego 


drogę Polacy z pewności 


narodowościowem, wstrzymania wszel- 
kiego postępu na polu socyalno-polity- 
cznych reform, naturalnie w duchu po- 
trzeb poszczególnych narodów, usunię- 
cią nawet czysto rzeczowej krytyki re- 
form ekonomicznych — jest to gotować 
grób samej 1dei koalicyi. 

W rzeczy samej atoli nie tak gro- 
żnie przedstawiała się rzecz w parla- 
mencie, jakby się wydawało, sądząc z 
głosów prasy wiedeńskiej. Rozsądni 
A i politycy wiedzą dobrze, iż paralelki w 
sztabu przewódzców stronnictw, W Za- |ojimnazyum w Cilli nie są żadną kata- 
oiszy „obrad klubów i komisyj. Otóż | strofą dla niemieckiego żywiołu, — nie 
właśnie można wnosió z teraźniejszych | mniej też musi każdy przyznać, że 
krótkich i zwięzłych rozpraw Izby PO- |kwestya walutowa powinna być tra 
selskiej, i wszystkie sprawy, Które |ktowaną czysto rzeczowo a nie na 
obecnie wchodzą w plenum na podstawie hasel rozsiewanych przez 
porządek dzienny, są już istotnie tək sfery giełdowe. Co się zaś tyczy usta- 
przygotowane, że Izba nie potrzebuje | wy przeciw wyzyskom przy sprzeda- 
wiele czasu tracić na ich roztrząsanie :|żąch na raty, nawet niektórzy posło- 
zawsze bowiem mają zapewnioną Star | wje liberalni musieli uznać donioełą i 
nowczą większość. Jest to dodatnią |qodatnią stronę tego przedłożenia. 
stroną koalicyi, gdyż tym sposobein Jedynym istotnie nieco niebezpie- 
znakomicie ułatwia ona płodność par-|cznym dla stosunków obecnych obja- 
lamentu. 4 wem są wielkie różnice zdań co do re- 

Wiadomo zaś, że austryacki par-|formy wyborczej. Mimo to nie należy 
lament odznaczał sią w dotychczaso- | dziś Już uważać możliwości przyjścia 
wym kilkoletnim okresie bieżącej ke-|q, skutku porozumienia w tej sprawie 
dencyi nużącą 1 jałową wielomowno- |zą straconą. Projekt hr. Hohenwarta, 
boig. Jeżeli wigo koalicya „uwolniła 80|który i nam nie odpowiada, nie jest 
w znacznej mierze od tej plagi, juź | ostatniem słowem partyi Konserwaty- 
to samo można uważać za nabytek | wnej,— z drugiej zaś strony lewica nie- 
cenny: miecka, dla której interesów istniejący 

Nadto i dotychczasowego uksztaltowa- | system wyborczy był stworzony, nia 
nia się stosunku w Radzie państwa, | powinna się wręcz opierać pewnym 


jakkolwiek z wielu stron przewidy wa- | koncesyom dla obozu upośledzonych 
na rychłe rozbicie Się koalicyi, nie na- dzisiejszem prawem wyborczem kon- 
leży uważać 78 niekorzystne. Przeci- serwatystów. W drodze wzajemaych 
wnie , twierdzić raczej można, iż ustępstw być może, że i ta najtrudniej- 


czas ubiegły dał dowody zbliżenia się 
stronnictw umiarkowanych. - 
Niezbędną atoli rzeczą Jest wyja- 
śnienie sposobu pojmowania owej koce 
licyi i wzajemnego stosunku trzech 
grup parlamentarnych. „Błędne pojmo- 
wanie idei koalioyjnej objawiło się 
przedewszystkiem w niektórych orga- 
nach lewicy z Nową Fressą na czele 


sza kwestya polityczna doprowadzoną 
zostanie do pomyślnego rez:ltatu. 
Dodatnim objawem istnienia koali- 
cyl jest załatwienie budżetu w komisyj 
w stosunkowo bardzo krótkim czasie i 
czysto rzeczowy charakter dyskusyi we 
wszystkich kwestyach, w związku z bu- 
dżetem zostających. Z przemówienia 
młodoczeskiego posła Eima, wygło- 
Jeżeliby się miało pojmować koalicyę |szonego w pełnej Izbie w rozprawie 
w ten Sposób, jak to wypowiadała No- nad prowizoryum budżetowem, wyra- 
wa Presse np. o gimnazyum W Chi, znie przebijał tylko bezsilny gniew jo- 
lub o projekcie reformy wyborczej br. |go wobec faktu, że koalicya Okazuje 


az a ÄT, a AA. 


Powstanie Kościugzkowgki 


IVIL 


ie litewskie. — Jakób 
Aei rom lu 


uż do jego granie. Utrzymanie svokoju 
w Wilnie, gdzie samych jeńców rosyi- 
skich liczono do półtora tysiąca, przed- 

„| stawiało poważne trudności, tem bardziej, 
że rosyjscy emisaryusze, wcisnąwszy się 
do miasta, usiłowali wywołać wśród po- 
spólstwa rozruchy, obwiniając osoby u 
steru władzy stojące o zdradę. Właściwa 
orsaki — Biwa pod Satam ję w. klasa mieszczańska zbyt była rozsądną, 
Kurlandyt: — api — Atak Ro-| by uwierzyć podobnym breduiom. lecz 
syan na Wilno, — Kapitulacya Wena Wsbu- | nie brakio w mieście awanturników, któ- 
oe manok szko w Grodnie) > 7 Ko |pzy głosili, że rewolucya nie może się 
obyć bez rozlewu krwi. „Brukotłuki* 


owi wyprawiali sceny gorszące po mie- 
ście, nachodzili posiedzenia Rady, zarzu- 
cając jej zbyt powolne działanie, to znów 
dobijali się do więzień, chege wykoneć 
doraźną sprawiedliwość na znajdujących 
ZĘ famże osobach, l i 
Rad, , SPokojenia ludności urządziła 
u na obszernej płaszczyźnie pod 
na tak zw. Pohulance, zgro- 
ludowe. O oznaczonej porze 
een tłum bardzo 
nie brakło na aty i mieszczaństwa ; 
szego towar ystwa. wyj Ch pań z wyż- 
czworobok, Otaczaj gi wdech 
rego przemówił dv > 
ok M tutmaczję czy dose Ogii- 
czej, zapalał mowca lud" do zemsty nad 
wrogiem 1 przestrzegał go przed zgubną 
działalnością fałszywych patryotów, da- 


Jasiński. — - Uzbro- 
e. — Michał Wie- 


ie stała sprawa naro- 
dzie po pomyślnym 
6 poniósł Jasiński A 
u Rosyanami utar. 


Mniej szezęśliw 
dowa na Litwie, 
zamachu w AA 

w stoczon!Ć : i 
wł pod Niemęczynem | polanami, 
Zdolny oficer artyleryi, nie po> trzej i 
stety Wasiński doświadczenia pot Et 
go na samoistnego dowódzcę wię KA 
korpusu, Zresztą powstancy: i n które 
przeważnemi siłami rosyjskie OSN A 
pod wodzą Knorynga, Zubowà o Wil- 
sena zajmowały stanowiska Mię AY ileje 
nem 8 Mińskiem, opierali swe DA" v 
w znaacznej części na pomo y Z Korony, 
która nie rychło nadejść mogła. Rad 
tyraezasowa zajmowała się gorliwie we- 
wnętrzną administracyą, wzywająć Mte- 
szkańcyw Wilna do zaciągania się w 52€7 
regi. Michał Ogiński, były podskarbi 
liiewski, formował własnym nakładem 


„1 em 
wiele szlac 


` l , i do przewrotu i gwałtu. Mow 
oddział volnych strzelców, do którego |żących & "oki R gw 
zaciągał się kwiat mieszczaństwa wileń- | swa zakończył Ogiński okrzykiem : Niech 
niech żyje ojczyzna, niech 


żyje wolność, 


skiego, Było ich 2 oficerami około 480, 
giną zdrąjcy 


ą NE AP > k ten z Zapal s0- 
lecz załedwo dziesiąta część tych zuchów | Okrzyk te zapałem po 


doczekała się upadku rewolucyi ; reszta | wtórzyły Mumya w dalezdoUOd 0) 
legła na pylu walki. Równocześnie Jan |ściu-zki, Jasinskieg rozeszły się do Je 
Nagórski pdjął Się utworzenia korpusu | poczem W spokoju ę 

kawaleryi. Ochotnicy, mniej lub więcej | mów. iło to jednak obwinie- 


i szk. dzigo to Rós 
ku GRA w jakiś czas PO 7 
tajny zamiar wyjazdu Za Abra Ja 
zniechę ony podskarbi » PE CE 
ordynans wojskowy 0d JAGIARESOA SIA 


uekwipowan., spieszyli ze wszech stron. 
Niestety jedąak nie było czasu ani środ- 
ków — jak iłusznie zauważył w swych 
pamiętnikach Ogiński — aby uderzyć na 
nieprzyjaciela i zmusić go do odwrotu 


utworzyło | Żołnierzowi 
3C wywyższenie, z któ- | chleba a koniom obroku. 


ą|paragrafach rozwinęła się szersza dy- 
nie wstąpią. Koalicya pociąga za|skusya, przecież znać było wyrażnie w 
sibą obowiązek unikania kwestyj po-|głosowaniu ową karmą i pewną siebie 
litycznych, mogących wstrząsnąć pod-|zgodność większości, wobec której od- 
walinami monarchii i osłabić jedność | osobnione opinie upadły bezsilnie. 

państwa oraz zespolenia sił w celu od-| 
parcia prądów radykalaych, — doma- |cyj w 
gać się atoli zupełnego zastoju na polu | kika 


Na tem kończymy uwagi 0 sytua- 

Radzie państwa — a teraz słów 
poświęcić pragniemy jeszcze 080- 
bno Kołu polskiemu. 

. Dodatnim objawem w postępowa- 
niu Koła polskiego jest utrzymanie 
ścisłych stosunków z klubem konser- 
watystów i żywiołami autonomicznemi, 
oraz poruszenia w komisyi budżeto- 
wej kilku doniosłych spraw krajowych. 
Wobec stanowiska, zajętego przez na- 
szych posłów, możemy się spodziewać 
że koalicya stronnictw nie ograniczy 
samoistuości Koła i nie pociągnie za 
sobą osłabienia pozycyi politycznej na- 
szej reprezentacyi. Spodziewamy Się 
wreszcie, że koalicya nie będzie — 
czego nie bez słuszności się obawia- 
no — tylko firmą pokrywającą rządy 
Plenera i liberalnych Niemców. 

Powracają też nasi posłowie do 
kraju na krótkie ferye świąteczne nie- 
wątpliwie z uczuciem tego Spokoju, 
jaki nadaje świadomośó, iż polityka 
ich w Radzie państwa znajduje się na 
dobrej drodze, że idzie torem bezpie- 
cznym — przynajmniej jak na teraz. 
I kraj podziela z nimi to uczucie za- 
dowolenia — łącząc je jednakże z u- 
czuciem nadziei, że teraz, skoro dele- 
gacya nasza jest do pewnego stopnia 
panią sytnacyi, i ma wpływ istotny 
w rządzie, korzystna ta zmiara poto: 
żenia i krajowi przyniesie odpowie- 
dnie korzyści realne. 

Cenimy wysoko moralne sukcesy 
dotychczasowej polityki polskiej we 
Wiedniu, lecz sądzimy, że teraz wła- 
śnie pora byłaby zwrócić szczególną 
uwagę na zdobycie w tej pomyślniej- 
szej cokolwiek sytuacyi dla naszego 
biednego kraju odpowiednich korzyści 
materyalnych. 

Ze sprawozdań z rozpraw komisyi 
bużetowej Izby poselskiej znać wpra. 
wdzie, że posłowie nasi w tym roku 
śmielej cokolwiek idą w swoich żąda- 
niach. niż bywało dawniej. Ale zape- 
wne dopiero po świętach żądania tego 
rodzaju zostaną systemat 7czniej sfor- 
mułowane, gdyż te, o których dotąd 
slyszymy, wyglądają trochę za luźnie ; 
są one wyrazem chwalebnej i wszela- 
kiego uznania godnej gorliwości oso- 
bisiej poszczególnych po.łów, lecz nie 


tonomicznym i tradycyom Koła i uła- |cyą, sprawozdanie to nie powiada. 


twi mu poważną i energiczną pracę na 


Zdaje się atoli, że była, gdyż wedle 


zewnątrz, że ułożony i przeprowadzo- |sprawozdania klubowego z d. 13. bm. 


ny zostanie 
spraw w interesie kraju, przez co nie 
zostanie zaniedbany udział Polaków 
także w ogólnych reformach. 

Na zakcńczenie tego przeglądu u- 
ważamy za niezbędne wspomnieć o 
nader ważnym dla kraju fukcie, jakim 
było onegdajsze wystąpienie p. Romań- 
czuka przeciw p. Wachnianinowi a 
które stanowiło w ogóle jeden z naj- 
ważniejszych epizodów politycznych 
pod koniec ubiegłej sesyi. Zapatrywa- 
nie, wypowiedziane przez posła Wa- 
chnianina odpowiada zapatrywaniom 
Rusinów, pragnących zbliżenia się do 
Polaków, jest ono rozsądne i właściwe. 

P. Romańczuk był zawsze tylko 
pozornie umiarkowany m, niejednokrot- 
nie kompromitował on swemi wystą- 
pieniami klub ruski i objawiał się jako 
nieprzejednany wróg Polaków, a nato- 
miast chętnie przysłuchiwał się tyra- 
dom młodoczeskiego Don Kiszota p. Va- 
szatego. Gdyby to jego ostatnie wy- 
stąpienie malo za skutek obudzenie 
się przekonania, iż wszystkie jego ugo- 
dowe programy są tylko zwykłą farsą, 
to okoliczność ta wpłynęłaby zbawien- 
nie na stosunek nasz do Rusinów. 

Takie uwagi nasunęły się nam z 
przebiegu  przedświątecznego okresu 
obrad Rady państwa. Przeważa w nich 
zadowolenie z tego, ż teraz Koło pol- 
skie działać może swobodniej i sku- 
eczpsgi. viż kiedykolwiek indziej by- 
walo. Z tem też uczuciem życzymy 
powracającym w progi rodzinne posłom 
Wesołych świąt! 


Romgńczak 1 Wachnianin. 


Lwów d. 17. marca. 


Wiemy już z Diła, że d. 9. i13. 
bm. odlył klub ruski w Radzie państwa 
dwa ważne posiedzenia, pod przewo- 
dnietvem posła ks. Mandyczewskiego 
ponieważ prezes klubu p. Romańczuk 
wyjechał był na kilka dni do Lwowa. 
Przesłane Diłu sprawozdanie klubowe 
z d. 9. bm, zapowiada, że na posiedze- 
niu klubu z tego dnia odbędzie się dys- 
kusya nad sprawami szkolnemi, a na- 
stępnie nad ordynacyą wyborczą i nad 
sytuacya. 

Pod nieobecność zatem prezesa klu- 


czele swych strzelców wyruszył w oko- |sierpnia do bitwy pod Sołami, którą sto- 


lice Mińska, W;prawa ta zr-zu pomyśl-|czył Jasiński z Benigsenem. Po 
na dla powstańców zakończyła się po-|cnym marszu uderzyli Litw 
rużką Ogiński-go pod Iwień:em. Szezę-|syan, którzy już czekali w 
śliwszym w boju był Tomasz Wawrzecki,|wym. Soły zdobyto, lec 


dyi, gdzie znalazł gurliwych partyzan- 
tów w Niesiołowskim i w Gedrojeu. 
Tymezasem do Wilna przybył w po- 
łowie czerwca Michał Wielohorski, na- 
znaczony przez Kościuszkę naczelnym 
dowódcą wojsk litewskich w miejsce Ja- 
|sińskiego powołanego do Warszawy. No- 
minacya ta nie sprawiła dobrego wśród 
Litwinów wrażenia, gdyż Jasiński, pełen 
ognia i zapału, cieszył się wielką sym- 
patyą zwłaszcza w kołach młodzieży, 
Natomiast Wielohorski, kształcony w ar- 
mii „ustryackiej, nie miał ani potrzebnej 
dla wodza powstańczego lekkości i ener- 
jgii, ani też nie wierzył w ruchawkę, z 
której się przeważna część wojsk litew- 
skich składała. Nie umia’ też utrzymać 
lładu i karności w wojsku. W głównej 
kwaterze stół był zawsze dobrze zaopa- 
trzony, oficerowie grali wysoko w karty. 
natomiast brakło nieraz 


F zapuścił się ku granicom Kurlan- 


Wielohorski zaraz po przybyciu do 


y zastęp-| Wilna i po odbytym przeglądzie wojsk, D V 
zdradzał wielkie zniechęcenie i nosił się| W ogóle powstanie na 


z zami:rem złożenia powierzonego sobie 


całono- 
ini na Ro- 
szyku bojo- 
z zapalenie m'a- 
steczka mostów na rzece przez nie- 
przyjaciela, wstraymało dalsze postępy 
Jasińskiego, który nie mógł w porę we- 
sprzeć swych kosynierów, przeprawio- 
nych przez rzekę. Dwie armaty, dwustu 
poległych i kilku oficerów strae ło woj- 
sko narodowe i parte przez Rosyan co- 
fnęło się do Szumska Rodzony brat je- 
nerała Jasińskiego dostał się do niewoli, 
sam zaś Jasiński opuścił po tej utarczce 
Litwę. Spotkamy go jeszeze na Pradze. 

Wielohorski objął osobiście dowódz- 
two jego korpusu oraz kierunek działań 
Chlewińskiego w Słonimie i Wawrze- 
ckiego na Zmudzi, za którego staraniem 
powstała też Kurlandya, odnawiająe unię 
pod naczelnictwem Tadeusza Kościuszki. 
W dniu 27 czerwca powsłańcy pod wo- 
dzą Henryka Mirbacha zajęli bez wy- 
strzału Libawę, gdzie szlachta, kupcy i 
lnd wiejski oświadczyli się za powsta- 
niem, z którem połączył się oddział mi- 
lieyi książęcej. W Libawie znalazło się 
też kilka armat, kilka zaś zakupił Mir- 
bach od kapitanów statków angielskich. 
í mudzi i w Kur- 
łandyi przetrwało szczęśliwie aż do koń- 


dowództwa. Zdołano go wszukże uprosić|ca Sierpnia, to jest do chwili skoncen- 


do wytrwania na tem stanowisku į wy- 
prawiouo Ogińskiego do Kościuszki z pro 
śbą o posilki zwłaszcza w artyleryi i w 
amunicyi. Kościuszko przyrzekał, że za 
kilka tygodni wyprawi na Litwę Mokro- 
nowskiego z korpusem dziesięciotysię- 
cznym i z odpowiednią artyleryą., Po- 
chwalał też Naczelnik dywersye czynio- 
ne w okolicach Mińska i Kurlandyi, któ- 
rę Je50 Zdaniem przeszkodziły połącze- 
wać armii rosyjskiej. W czasie by- 
ności Ogińskiego w obozie Kościuszki 
przyszło w dniu dwudziestego piątego 


| znalazł si 


trowania w tej stronie przeważnych sił 
rosyjskich, 

Wśród Żmudzkich też wieśniaków 
ę godny rywal Wojciecha Gło- 
waekiego, Łukasz Kalinowski, który dla 
zdobycia rosyjskiej szalupy, wiozącej de- 
pesze Z Rygi do Kłajpedy, rzucił się w 
morze, lecz niepoparty przez swoich do- 
stał się do niewoli. Uszedłszy z niej 
szczęśliwie wynagrodzony został rangą 
chorążego. „Gdyśmy go pierwszy raz w 
mundur ubrali isze jeden Z wyż- 
szych oficerów do redakcyi Gasety Wol- 


program ważniejszych | poseł Wachnianin zdawał sprawę 0 swo- 


jej audyencyi u ministra oświaty Ma- 
deyskiego — a następnie klub uchwalił, 
że w ogólnej rozprawie budżetowej po 
świętach (obecnie było na porządku 
dziennym tylko prowizoryum budżetowe) 
zabrać ma p. Wachnianin głos co 
do stanowiska klubu ruskiego wobec 
koalicyi rządowej, p. Barwiński z-$ ma 
podnieść potrzeby na polu szkolnietwa 

Z porządku rzeczy wypływało, aby 
w pierwszej sprawie, jako najważniej- 
szej obecnie politycznej, zabrał głos 
sam prezes klubu p. Romańczuk, tym 
czasem właśnie pod ni*obeeność p. Ro- 
mańczuka zajmował się klub jego tak 
ważnemi sprawami, pod jego nieob:e- 
ność desygnował mowcę do najważniej- 
szej sprawy, odbierając tę zaszezytną 
misyę p. Romańczukowi a poruczując ją 
p. Wachnianinowi, który dopiero co za- 
siadł w Radzie państwa. I uchwała ta, 
zapadła d. 13 bm., pomimo iż klub wie- 
dział, że poświąteczne posiedzenia Rady 
panstwa a Oraz ogólna rozprawa budże- 
towa rozpocząć się mogą co najprędzej 
dopiero d. 8 kwietnia. 

Tak więc, podczas gdy p. Romańczuk 
organizował we Lwowie zjazd ruskich 
mężów zaufunia, klub ruski we Wiedniu 
nujspokojmiej, fi+*gmatycznie dokonał za 
machu stan przewodnietwo 
klubu ruskiego faktycznie o- 
djął p Romańczukowi, a poru- 
czył je p. Wachnianinowi. 

Przytoczone tu okoliczności, zuczer- 


wych Diła, tłumaczą jasno, dlaczego p. 
Wachnianin na onegdajszem posiedzeniu 
Izby posłów taką właśnie dał odprawę 
młodoczeskiemu posłowi Eimowi, jaką 
czytaliśmy. Dowvdzą one dalej, że p. 
Wachnianin przemawiał w duchu klu- 
bu ruskiego, w jego imieniu, choć nie 
na mocy formalnej uchwały klubowej, 
żaden też z członków klubu mu nie za- 
przeczył jego wywodom, prócz p. Ro- 
mańczuka. Też same okoliczności tłuma- 
czą dalej, dlaczego tak obeesowo ude- 
rzył p. Romańczuk — którego z posłów 
ruskich żaden nie poparł — na p. Wach- 
nianina. P. Romańczuk wie, że obok ta- 
kiego, stałego w przekonaniach i nie- 
ustraszonego wobec pocisków p. Wach- 
nianina, nie ma dla niego miejsca, Że 
przed nim z pola ustąpić musi. 


a a 


nej Warszawskiej — i wzięli do swojej 
kompanii, zdało się z jego postawy, że 
on się urodził w tymże mundurze a stan 
jego nie odmienił się bynajmniej i nie 
go nie zmięszało, jak gdyby się od dzie- 
cihstwa w takich posiedzeniach znaj- 
dował.* 
, Wilno przodowało Litwie, podobnie 
jak Warszawa Koronie, ofiarnością i po- 
swięceniem. Zaraz w pierwszych dniach 
rewolucyi złożono przeszło milion zło- 
tych gotowizną, oddano na cele powsta- 
nia srebra kościelne, nawet dzwony 
z kościołów, z których mechanik Zaliw- 
ski w urządzonej przez siebie ludwisarni 
na Wilejce, przy Królewskim młynie, 
wyiewał działa. Trudaiej było o kule i 


kartacze, gdyż żelazo potrzebne nale 
żało sprowadzać aż z Wiszniewa, zajęte- 
go przez wojska rosyjskie. Każdy więc 


taki transport okupić wypadało walką. 
W niedostatku zaś żelaza sporządzano 
kartacze z ołowiu. W drugiej połowie 
lipea korpus rosyjski, obozujący pod So- 
tami, rozpoczął zaczepne działanie prze- 
ciw Wilnu. Stolicę ukrywał jenerał 
Meyen, stojący na czele 2.000 żołnierza 
w okopach pod Niemierzą, 0 milę a a 
sta, w którem załogę tworzyły oddzi 
zaledwo z trzystu żołnierzy złożony po 
wodzą Jerzego Grabowskiego, 0 
spolite ruszenie ludności. Ae ie 
więtnastego lipca uderzyły apiy 
syjskie Knoryuga 1 ordy e r 
najmniej czterotysięcznej z dwu Stron 
na Wilno. Korpus Meyena zmuszony i 
stał do odwrotu, poczem nieprzyjacie, 
bijąc z dział szedł do szturmu od stro- 
ny Ostrej Bramy i Zarzecz 
palił. Szczupły garnizon, 
dniej artyleryi, 


sprostał atakuj 


pnięte z urzędowych sprawozdań klubo- 


oras po- [o] AE , 
dzie- |dów w tem miejscu od wieków. 


a, które pod-| Wielohorski z Woronowa 
bez odpowie-|w południe znalazł si 
nie byłby żadną miarą| Jaszunach. Park arty 
cym, gdyby nie miesz- | już posuwać naprzód, 
czańsiwo, które dokazując cudów wałe-|od dni kilku, ginęli ze z 
czności rzucało się z rozpaczną deter- | padały z braku paszy. 
minacyą na ćmę saidatów, cisnących się | lohorskiego 
do miasta. Kozactwo na Zarzeczu rabo-|o ratunek dla 


* 
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CENA OGLOSZEŃ: Ogloszenia uwyczajue za e- 


droazpaitowy wiersz dobnym drukiem iub jose 
miejsce 6 ct. Nadesłane ss wiore uh iago 
miejsce 80 ot. Głosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 50 et. „Prywatna korespon- 
dencya* 3 ct. od wyrazu, Karty korespon- 
deneyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct. 


KGRESPONDENCYE. 


Berlin d. 15. marca. 
(Senzacyjny proces. — Owacye dla Ahlwardta.) 


O procesie przeciwko  Plackowi 
Schwennhagenowi nie wieie mogę dZiŚ 
donieść. Z dzisiejszego dnia (czwarty 
dzień) rozprawy uwagi godne były tylko 
zeznania tajnego radcy Śchwabacha. Py- 
tany najpierw w sprawie towarzystwa 
rumuńskich kolej, zeznał, że przyznana 
bankom za ich porękę prowizya 4'/ę'/o 
była jak na ówczesne czusy nadzwyczaj 
skromną. Nie była to bowiem zwykła 
prowizya, którą banki przy każdej ope- 
racy! chowają do kieszeni, w tym wy- 
padku bowiem banki wzięły na siebie 
wobec rumuńskiego rządu gwarancyę, Że 
interes ten nie będzie go kosztował wię- 
cej jak 80/9, to znaczy tyle, ile wówczas 
płacił od długów państwowych. Szczegó- 
łów tej operucyi nie pamięta i wogóle 
świadek ten tzęsto zasłaniał się brakiem 
pamięci. Przesłuchiwano następnie publi- 
cystów Kolka i Webera, których zezna- 
nia co do samej sprawy byty. nie nie 
znaczące, ale jednym ustępem wzbudziły 
ogólną wesołość. Świadkowie ci bowiem 
oświadczyli, że od wielu już iat studyują 
„system oszustwa giełdowego* i bliskimi 
są już jego zbadania. i 

Natomiast donieść mogę o bardzo gie- 
kawej owacyi dla Ahlwardta, o którym 
mówią, że jest pierwszą przyczyną po- 
wyższego procesu. 

Ahlwardtowi, opuszczającemu po od- 
byciu kary więzienie w Plötzensee, przy- 
gotowano owacyjne powitanie. U bram 
więziennych zgromadziło się pieszo I w 
powozach muóstwo zwolennisów. Ahl- 
wardta i przedstawicieli antisemickich 
stowarzyszeń. Na przemówienia powi- 
talne odpowiedział goraco Ahlwardt, po- 
czem cały pochód ruszył do Berlina. 

W Berlinie policya, zawiadomiona o 
"szystkiem, zarządziła środki ostrożno- 
ui. U rogatek czekało kilkudziesięc.u 
konnych połicyantów, i ci wpuszezali do 
miasta powozy wiozące przyjaciół Ahl- 
wardta tylko odrębnie i strzegli, by 
przez miasto powozy te jechały za sobą 
w odległości przynajmniej 100 metrów. 
Powozów było przeszł» 50, a w każdym 
znajdywało się kilka osób. Zastępcy so- 
cyainych związków zjawili się ze sztan- 
darami, ale policya uis pozwoliła ich 
rozwinąć, W mieście nie obudził ten po- 
chód żadnej uwagi, gdyż powozy zbyt 
daleko od siebie jechały. 

Nareszcie zajechano przed budynek 
„Germania“. W salach jej oczekiwało 
Ahlwardta przeszło 700 osób, a między 
nimi i jego rodzina. Trybuna ozdobiona 
była zielenią. Na sztandarze stowarzy” 
szenia niemieckich soceyalistów jaśniał 
wieniec, na którego wstęgach był napis: 
Rycerzowi prawdy i prawa. W imieniu 
antysemickich towarzystw powitał zgro- 
madzonych Witte i nazwał uroczystym 
dzień, w którym ich towarzysz po pię- 
ciomiesięczn=m więzieniu, przybył napo- 
wrót w ich grono, Potem zabrał głos 
Ahiwardt i miał długą przemowę. 

Za ideę des reinen Deutschthutns — 


wało płonące domy, rznęło bezbronnych 
mieszkańców, którzy z Zarzecza ucio ali 
do śródmieścia z dziećmi, żonami, tło- 
mokami. Klasztor Bernardynek na tem 
przedmieściu padł ofiarą płomieni 1 roz- 
pusty żołdactwa, które napróżno sztur- 
mowało do bram: Zarzecznej i Lubosz. 
Ostra Brama zawdzięczała ocalenie swe 
jedynie przytomnoścj umysłu porucznika 
Hornowskiego, który widząc RosYan r$- 
biacych wrota bramy, przyciągnął z po- 
mocą ochotników armatę i kurtaczowym 
ogniem odparł nieprzyjaciela. Walka 
trwała bez przerwy przez trzydzieści 
sześć godzin. W dniu dwudziestego lip- 
ca Knoryng zająwszy stanowisko na 
wzgórzach przy klasztorze Wizytek za- 
sypywał miasto gradem działowych po- 
cisków. Główny pęd nieprzyjaciół obró- 
cił się znów na Ostrą Bramę, przy 
której poległ idący na ochotnika do 
szturmu pułkownik Dejow, ugodzony 
celnym strzałem pewnego mieszczanina 
z przyległej baszty. Bito też z dział nie- 
ustannie w tę stronę, pędzono żołdactwo 
kilkakrotnie do ataku, lecz obroney tak 
mężny stawili opór, iż plae przyległy 
i ulica gęstym pokryły się trupem. Ko- 


biety w kościołach zgromadzone przypi- 
d|sywały obronę Ostrej Bramy cudownemu 


razowi Matki Bożej, słynacemu z cu- 


Meyen opuszczając Niemierzę zawia- 


co|domił już w dniu dziewiętnastego lipca 
wieczorem Wieloborskiego, 
w Wionowie, o dziewięć mil od Wilna, 
o s.turmie,. przypusz*zonym do stolicy, 
O godzinie pierwszej w nocy wyruszył 


stojącego 


1 nazajutrz 
ę w pół drogi w 
leryi nie mógł się 
ludzie, wygłodniali 
męczenia, konie 
Tu dognał Wie- 
goniec z Wilna, błagając 
oblężonych. Mimo to wódz 


2 


— mówił — cierpiał chętnie i nie żali 
się. Ale idzie teraz o to, aby wszyscy 
stanęli do walki, gdyż pora wojny pod- 
jazdowej już minęła i zbliżyła się chwi- 
` generalnego szturmu. Nieprzyjacielem 
e jest żyd, jako jednostka, ale duch 
micki. Nie należy jednak walczyć z nie- 
„awiścią, gdyż żyd ni» winien temu, że 
urodził się żydem. Ten duch semieki 
wniknął w niego i zamienił żyda w dra- 
nieżne zwierzę, ale żyd temu nie winien 
> jest takim. Antysemityzm chce u- 
ezęśliwić wszystkich ludzi, a więc i ży- 
ów. Jeżeli żydzi od tysięcy lat modlą 
ę, aby Bóg zaprowadził ich napowrót 
» ich ojczyzny i napowrót uczynił wiel- 
im narodem, to antysemityzm spełni 
„ietylko zadanie cywilizacyjne, ale i ser- 
deczne życzenie żydów, jeżeli dopomoże 
im-do powrotn do ich ojczyzny. Żydów 
samowolę ukrócić, lub wyłączyć ich z po- 
szczególnych gałęzi gospodarstwa krajo- 
wego, na nie się nie zda; konieczny jest 
rozdział ludów. Antysemityzm chce u- 
szezęśliwić żydów i oddać im ich ojezy- 
znę, a w zamian nie pragnie nic, jak 
tylko przyrzeczenia, że już nigdy w na- 
sze kraje nie wrócą. Przydałby się tylko 
mały obrachunek, zanim ostatni żyd 
wsiądzie na statek. Co żyd produktywną 
pracą zarobił, może zabrać ze sobą, ale 
resztę niech pozostawi. A będzie tego 
vyle, że ułagodzimy tem kwestyą socyal- 
ną. Żyd pośród nas to jakby dyabeł, 
który wstąpił w człowieka; należy dya- 
bła wypędzić. 

Kary więziennej nie cierpiał Alwardt, 
jak mówiono, za pomyłkę, której się do- 
puścił. Przeczy temu teraz. Co mówił 
przedtem, nie było pomyłką. Było pra- 
wdą, której teraz może dowieść,- gdyż 
przyjaciele jego, podczas jego uwięzienia, 
dość ku temu zebrali materyału. Skorzy- 
sta z tych niezbitych dowodów, które 
dziś ma w "ręce i zażąda wznowienia 
rozprawy. Gdyby żądaniu temu odmó- 
wiono, to w najbliższym czasie wyda 
trzeci tom „Judenfinten*. Uśmiercić się 
nie da! 

Zgromadzeni przyjęli mowę Ahl- 
wardta głośnemi oklaskami. Że Ahl- 
wardt dotrzyma pogróżek i wyst»: z dal- 
szemi rewelacyami w sprawie -sławio- 
nych „Judenfiinten* i walkę dalej pro- 
wadzićc będzie, wątpić nie można, czy 
jednak pokona tuk czarno przedstawio- 
nego wroga — iune pytanie. W każdym 
razie przyjdzie do nowych skandalów. 


Ustawa o handlu na raty. 


Lwów d. 17. marca. 


W swoim czasie podaliśmy w głó- 
wnych zarysach uchwalony onegdaj 
przez Izbę posłów projekt ustawy ma- 
jącej na celu powstrzymanie nadużyć 
w handlu na spłatę ratami. Dziś po- 
wracamy jeszcze do sprawy tej, zbyt 
obszerna bowiem nad projektem tym 
dyskusya w Izbie posłów nadała szer- 
szej publiczności mętne wyobrażenie. 
Mnóstwo rękodzielników i przemysłow 
ców wniosło np. petycyę o wyjęcie 
z pod tej ustawy maszyn do szycia i 
motorów, tak, jakby ustawa wspomnia- 
na miała zabronić sprzedaży na raty 
w ogóle a nie jedynie usunąć wyzysk, 
obecnie praktykowany. Nawet w Kole 
polskiem do ostatniej chwiii były po- 
dzielone zdania czy nie należy uwzglę- 
dni owej petycyi rękodzielników i 
przemysłowców. Dziś oponentów prze- 
ciw ustawie powinna uspokoić okoli- 
czność, że jak nam donoszą, Koło 
polskieotrzymało 18 bm. pismo 
dziękczynne podpisane przez 
przewodniczących stowarzy- 
szeń interesowanych rękodzielników, 
jako to krawców, stolarzy, szewców 
itd, którzy w gorących wyrazach 
dziękują Kolu za obronę proje- 
ktu ustawy i przyjęcie jej bez 
zmian. 

Cel tej ustawy bardzo dokładnie 
przedstawił w swojem przemówienin 
minister sprawiedliwości Sch ö n- 


powiedział kilka cennych ogólnych u- 
wag o socyalno-politycznych tenden- 
cyach prawa karnego, broniąc komi- 
syę przed zarzutem reakcyi. 

Intencyą ustawy tej — rzekł mini- 
ster Schónborn — nie jest kładze- 
nie zapory rzetelnym sprawom kupie- 
ckim. Sama istota rzeczy co do inte- 
resów kupieckich za spłatą ratami mo- 
Że ostać się i ostoi się, chociaż usta- 
wa ta bądzie istnieć, szkodliwe tylko 
narostki będą usunięte; i to, co pra- 
wda, tylko w części, bo trudno wy- 
ciąć wszystkie dzikie narostki tak, aby 
już nie wracały, aby się nie powta- 
rzały. Rzecz ta ma się tak, jak z gło- 
wą hydry |lernejskiej: po odcięciu 
wciąż coś odrasta. Ale ustawodawstwo 
powinno zaradzać złemu w miarę mo- 
Żności, powstrzymywać tyle występ- 
ków, ile tylko się da. 

Ustawa ta, uważana przez niektó- 
rych jako ograniczenie ruchu handlo- 
wego bierze swój początek z ruchu 
powstałego w łonie wiedeńskiego świa- 
ta kupieckiego a referent w Izbie han- 
dłowej wiedeńskiej zaznaczył z całym 
naciskiem, że część interesów zawie- 
ranych na raty niewątpliwie powinna 
podlegać przepisom karnym, szczegól- 
nie pod względem czynności tych a- 
gentur, które list ratalny przedsta- 
wiają nabywcom towaru tylko jako 
poświadczenie odbioru, podczas gdy 
jest on formalnym kontraktem. 

W dalszyin ciągu minister przed- 
stawił opinie sądów zapytywanych w 
sprawie projektu tej ustawy. Rzecz 
godna uwagi, że wszystkie sądy o- 


świadczyły się zgodnie. Forma nadu- 
yć była rozmaita, ale niektóre z nich 


born, poseł zaś dr. Piniński wy- 


są typowe i pojawiają się wszędzie. 
I tak sądy na Morawie wielkiem nad- 
użyciem nazywają forum contractus (tj. 
że jakiś A. mieszkający np. we Lwo- 
wie, mając sprawę z jakimś B. mie- 
szkającym np. w Sokalu, wymawia 
sobie w „liscie ratowym* warunek, iż 
w razie nieuiszczenia zapłaty, lub choć- 
by jednej tylko raty, może wnieść po- 
zew do sądu lwowskiego zamiast do 
sokalsLiago — warunek, o którym B. 
zazwyczaj nic nie wie, jak w ogóle 
nieznane mu są rozliczne inne warun- 
ki „listu ratowego*, który A. potrafi 
przedstawić jako bardzo niewinny świ- 
stek papieru). 

Dalej mówią sądy morawskie, że 
skarzący kupiec bardzo rzadko przy- 
staje na zwrot towaru od zaskarzonego, 
woli raczej doprowadzić proces aż do 
egzekucyi, wtedy kupuje swój towar 
hcytacyjnie i nieco odnowiony znowu 
puszcza w handel. Postępowanie takie 
samo w sobie nie jest jeszcze występne, 
ale może pociągać za sobą wiele złego. 
Sądy wschodnio-galicyjskie 
mówią, że skarzący kupcy nie przysta- 
ją na oszacowanie towaru; sądy te za- 
znaczają mnogie korzystanie z przysię- 
gi manifestacyjnej, która, jak wiadomo, 
jest kryminalistygznie niebezpieczną 
formą przysięgi. Sądy bukowińskie 
mówią o licznych agendach podróżują- 
cych i o mnóstwie „listów ratowych* 
podpisanych przez osoby nie umiejące 
ani czytać ani pisać. Człowiekowi na- 
wet jako tako wykształconemu trudno 
zoryentować się w znaczeniu warunków 
takiego „listu ratowego*. Gdy zaś lu- 
dzie nienmiejący ani czytać ani pisać, 
kładą swój niby podpis na „listach ra- 
towych*, rzecz staje się tem więcej nie: 
bezpieczną. 

Sądy zachodnio-galicyj- 
skie mówią, że skarzący kupcy pra- 
wie nigdy nie przystają na zwrot o- 
trzymanych już rat i wzajemny zwrot 
towaru, a natomiast bardzo surowo 
przeprowadzają egzekucyę. Po za Kra- 
kowem wcale nie ma skarg przed fo- 
rum contracius, po za Lwowem bardzo 
mało, albowiem kupcy  centralizują 
wszystkie te procesy z całego kraju 
w miastash stołecznych. W  Tryeście 
zachodzi mnóstwo małych rat, po 20 
centów. U miejsko - delegowanych są- 
dów powiatowych jest po 5.000 do 
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6.000, t. j. 60 pre, skarg z tytułu 
„listów ratowych*. W Czechach także 
zachodzą małe raty, po 30 centów. Sę- 
dzia powiatowy w Karlsbadzie zwraca 
uwagę, że kupcy często każą sobie da- 
wać poręczenie od krewnych zaskarzo- 
nego. 

Sądy styryjskie, karynckie i kraiń- 
skie zaznaczają, że połowa skarg sądo- 
wych tyczy się sprzedaży obrazów, 
zwierciadeł, zegarów, mebli, druga po- 
łowa, co prawda maszyn, a szczególnie 
maszyn do szycia. Przykłady te do- 
wodzą, że koniecznie trzeba zaradzić 
złemu. 

Tyle z wyjaśnień p ministra spra- 
wiedliwości, — a teraz jeszcze przyto 
czymy kilka ustępów z przemówienia 
hr. Pinińskiego, o którem wyżej 
wspomnieliśmy. 

Jak panom wiadomo — rzekł poseł 
Piniński — my, tj. większość komi- 
syi prawniczej, ściągnęliśmy na siebie 
zarzut reakcy1. Otóż wobec tego zarzu- 
tu wypada nam bronić się. Zarzut ten 
bowiem jest zupełnie nieuprawie'lliwio; 
nym. Nie należy zapominać, że jak w 
ogóle pod względem czysto gospodar- 
czych kwestyj, tak w szczególności pod 
względem socyalno-politycznego zna- 


czenia i socyalno politycznych tenden.-. 


cyj ustawodawstwa karnego, nie mogą 
iść zawsze ręka w rękę szeroki libera- 
lizm i zdrowy postęp. Przeciwnie zna- 
czne ograniczenie osobistej wolności 
jest tu niezbędnie konieczne, jeżeli tyl- 
ko pragnie się ukrócić skomplikowane 
i wyrafinowane formy wyzysku. Tego 
rodzaju zjawisko widzimy przedewszyst- 
kiem w postanowieniach przeciw lichwie. 

Przypomnę panom dla przykładu eo 
następuje: Pomimo doskonałej budowy 
i nadzwyczajnej doskonałości poszcze- 
gólnych postanowień prawa rzymskiego, 
brakuje w niem prawno-karnych posta- 
nowień przeciw oszustwu i gospodar- 
czemu wyzyskowi. W dwóch miejscach 
Digestów znajdują panowie wyrażenie: 
In emtis et venditis con rahentibus invi- 
cem se circumvenire licet. Bezsprzecznie 
jest to zasada lıberalna (wesołość), nie 
sądzę jednak, aby ktoś, nawet z grona 
liberałów chciał zastósować tę zasadę 
do dzisiejszego ustawodawstwa karne- 
go. A nie z czem innem, jak tylko z 
takiemi prawno-karnemi postanowienia- 
mi mamy obecnie względem lichwiarza 
przy nowożytnem nstawodawstwie prze- 
ciw lichwie do czynienia. Przekonano 
się, że dotychczasowe postanowienia 
ustawy karnej, które obejmują tylko 
proste wkroczenia w cudzą sferę ma- 
jątkową, nie wystarczają. Obrona gospo- 
darczo słabszych, obrona tych, którym 
niemożiwem jest we wszystkich sto- 
sunkach gospodarczych być tak obro- 
tnymi, aby nie byli w błąd wprowa- 
dzeni i wyzyskani, jest koniecznością, 
która wypływa także z wyższej kultury 
i uszlachetnionej moralności. Wobec tè- 
go, sądzę, z całą stanowczością możn 
twierdzić, że po tej. stronie - jest: pra- 
wdztwy postęp, a po stronie przeciwni- 
ków reakcya. A w tym względzie nam, 
którzy tę tendencyę zastępujemy, jedno 
tylko przynieść może otuchę. Oto mia- 
nowicie, moi panowie, że gdy przeglą 
dniecie nowoczesną literaturę prawa kar- 
nego, przekonacie się, że koryfeusze na 
polu tej nauki — wymienię np. nie- 
mieckich uczonych jak List, Laminasch 
i w. i — stoją na tem samem stano- 
wisku i chwalą te postanowienia prze- 
ciw wyzyskowi, które przez komisyę 
prawniczą, jak i przez komisyę dla 
ustawy karnej zostały wzięte na uwagę. 

Samo przez się rozumie się, że na- 
szym obowiązkiem jest, każde posta- 
nowienie karne tak sformułować, aby 
wypadki takie, których potępiać nie 
można, pod żadne postanowienie karne 
podpaść nie mogły. W tym kierunku 
czyniono wszystko, co możliwe, aby 
uniknąć niebezpieczeństwa. O jednem 
jeszcze chciałbym wspomnąć. Każdym 
razem, gdy gdziekolwiek ustawa prze- 
ciw lichwie stała na porządku dzien- 
nym, tak w Austryi jak i w Niem- 


m oo ido A 


o 


naczelny poruszał się z dziwną opiesza- | Chlewińskiego. Oczekując wszakże na |rzonych tą zaszezytną odznaką znajdo- 


łością. Na wieczór dopiero przybył do 
Konyści (o trzy mile od Wilna) i roz- 
łożył się tu na nocleg, mimo Że przy- 
świecała mu łuna gorejących przedmieść 
wileńskich. i 
Nazajutrz o brzasku dnia, chociaż 
słychać było odgłos strzałów działowych, 
dowodzących, że miasto broni się je- 
szeze, zwrócił się Wielohorski ku Gro- 
dnu i dopiero ns usilne nalegania przy- 


[tegoż przybycie przez dni kilkanaście, 
spoglądał spokojnie na rosnące w Nie- 
mierzy siły jenerała Knorynga, który 
w pierwszej połowie sierpnia liczył już 
18.000 żołnierza, podczas gdy wojsko 
narodowe wzrosło zaledwo do cyfry 


10.000 ludzi, z czego połowa przypadła | 


na pospolite ruszenie. Prócz tego pod 
Soroktataram: stał na czele dwutysię- 
cznego oddziału Stefan Grabowski, za- 


bocznych swych oficerów posłał pułk! bezpieczający komunikacyę Wilna z Gro- 
jazdy i batalion piechoty oblężonym na|duem i z Kownem oraz dowóz ży- 


pomoc. Szczupła ta odsiecz uratowała 
miasto, gdyż na jej widok Rosyanie 
cofnęli się ku Niemierzy, podczas gdy 
Wielohorski późnym już wieczorem 
przyciągnął do Wilna wraz z głównym 
korpusem. Ludność rozgoryczona powól- 
nością ruchów  Wielohorskiego kupiła 
się po ulicach i placach w groźne tłu- 
my, złorzeczące głośno wodzowi i woj- 
sku. Przypominano, że brat naczelnego 
wodza Jerzy Wielohorski, należał do 
hersztów Targowicy, posądzano go o 
zdradę. Napróżno znany z płomiennej 
wymowy i patryotyzmu Kazimierz Sa- 


pieha, który złożywszy stopień jenerała| nami Wilaa, 


artyleryi, pełnił służbę kapitana tej bro- 
ni, usiłował uspokoić rozżalonych. Za- 
krzyczano go powtarzając, że nie ma 
czasu na sejmikowanie, że nie rozpra- 
wiać, lecz bić wroga należy... Jerzego 
Grabowskiego, który z wielkiem poświę- 
ceniem bronił miasta, pospólstwo chciało 
powiesić, twierdzac, iż: on rozmyślnie 
zatopił armaty i amunicyę... — Szczę- 
ściem, noc przyczyniła się do uspokoje 
nia rozburzonych umysłów, a zręcznie 
ułożona odezwa Wielohorskiego pogo- 
dziła znów mieszkańców z wojskiem. 
Słabość oczu, jakiej uległ wódz naczel- 
ny podobno skutkiem otwareia się da- 
mniejszej rany w głowie, była ostate- 
czną przyczyną, dla której Wielohorski 
zrzekł się komendy na rzecz ;-'erała 


wności. 

W dniu dziewiątego sierpnia stanął 
Chlewiński w Wilnie, zaś już w dwa 
dni później (d. 11. sierpnia) o godzinie 
siódmej rano Rosyanie poszli do sztar- 
mu. Jazda ich przedarła się przez oko- 
PY w wielu miejscach niedokończone i 
utorowała drogę piechocie, podczas gdy 
z gór okolicznych bombardowano nie- 
ustannie miasto od god:iny dziesiątej 
rano do dziewiątej wieczorem. Przedmie- 
ścia spłonęły, załoga wyszła obronną rę- 
ką z miasta, które kapitulowało. W dniu 
dwunastego Sierpnia Rosyanie byli pa- 
zaś Chlewiński z korpusem 
swym cofał się do Kowna, Straty swe 
obliczał na tysiąc ludzi, lecz gorszą klę- 
ską dła sprawy narodowej była zupełna 
demorulizacya litewskiego korpusu. Przez 
zajęcie Wilna Moskwa stała się panią 
całej prawie Litwy, Oddziały wojska na- 
rodowego znajdowały się JeSzćze na Żmu- 
dzi, w województwie brzeskiem i w Gro- 
dnie, gdzie na czele znaczniejszego kor- 
pusu stał w wrześniu Mokronowski, 
Tam też przybył w dniu 30. września 
Kościuszko i po odbytym przeglądzie od- 
dał naczelne dowództwo Mokronowskie- 
mu, poszczególne zaś dywizye Jasińskie- 
mu, Wawrzeckiemu i Gedroyeowi. Nie 
zaniedbał przy tej sposobności Naczelnik 
wynagrodzić celniejszych dowódzeów o- 
brączkami honorowemi; w liczbie obda- 


wał się też dzielny obrońca Ostrej Bra- 
my, porucznik Hornowski. J k wielkim 
jednak musiał być upadek na duchu w 
szeregach litewskich, dowodem tego u- 
stęp następujący z rozkazu Naczelnika 
do wojska: „Zalecam jenerałowi komen- 
derującemu, Mokronowskiemu, aby w 
czasie bitwy wykomenderował część pie- 
choty z armatami, kartaczami nabitemi, 
które w tyle linii umieszezone do ucie- 
kujących strseluć mają. Niech wie każdy, 
że idąe naprzód zwycięstwo i sławę o- 
trzyma, że tył huniebnie podając, wstyd 
i śmierć niechybną napotka...“ Znając 
łigodny ton wszystkich niemal odezw 
Naczelnika, niepodobna na chwilę na- 


— Ț 


jak cygan, uspokaja mnie, 


je oświeca. 


czech, podnoszono z wielu stron, na- 


pey, 
damy, które każą się wozić w krzesłach i| jąc, że racyonalne wykonanie melioracyj 
młode dziewczęta, które cierpliwie obok nich aE e Dh i kaptel a te kg 


turalnie bona fide zarzuty, że ta usta- |sterstwa rolnictwa jakoteż od Wydziału 


wa jest nieco niejasna i że z łatwo-|krajowego i 


ścią można pod jej postanowienia pod- | hodowli koni roboczych. 


ciągnąć także działalność rzetelnych 


2. Rada ogólna. 
wskazującego 


takowego podczas 


P. Rudnicki żąda, aby wpłynąć na 


sejmu na cele podniesienia] Bank krajowy, by udzielał kredytu na 


melioracye i rzueił myśl zakładania w 


poleca komitetowi|kraju Kółek drenarskich. 
przemysłowców i kupców. Mimo tej|wypracowanie elaboratu 

opozycyi uchwalono w Austryi i w|środki podniesienia chowu 
Niemczech niejedną ustawę przeciw |czych włościanskich w kraju 
lichwie. Zapytuję więc: czy znany jest |łożenie 


P. Pawlikowski stawia następu- 


koni robo-|jący wniosek: Zgromadzenie upraszu ko- 
i przed-| mitet, aby spowodował bliższe zbadanie 
przyszłoro- | metody meloracyjnej Korzybskiego, a to 


komukolwiek wypadek, aby ktoś, któ-|cznych posiedzeń lady ogólnej Towa-|przez wysłanie odpowiedniej osobistości 
ry rzeczywiście nie był lichwiarzem i | rzystwa. 


publiczną opinią nie był potępionym, 
skazany został za lichwę? Ja nie znam 


Oba wnioski przyjęto. 


Następnie przedstawił br. Br unice-|jej w kraju. 


takiego wypadku i jestem przekonany, |ki wniosek oddziału stryjskiego, aby po- 


że wypadek taki nigdzie nigdy się nie|wiat drohobycki wyłączono z jego o-|lioracyi, 
W tym względzie mogą zre-| brębu: 


zdarzył. 
sztą panowie być przekonani, że sę- 


Rada ogólna zgadza się na wyłą-|jej zaniedbywać. 
dziowie postępują z wielką łagodno-|czenie powiatu drohobyckiego z okięgu |powinniśmy sobie 
ścią i zastosowują tylko tam ustawy |joddziału stryjskiego i przyłączenie tegojilość pracowników 


przeciw lichwie, gdzie rzeczywiście za-| powiatu do oddziału samborskiego. 


stosować je należy. Tak samo będzie 


Rada poleca komitetowi, aby celem | wadzić je tylko 


się mieć rzecz i z ustawą o handlu na|przeprowadzenia tej zmiany terytoryal 


raty. 


Z iu PAZ IE 


Abbazya 14. marca. 
(Korespondencya „Gaz. Nar.*) 

Biorę gondolę i jedziemy. 

Przedewszystkiem mój gondolier, czarny 
że deszczu nie 
będzie, chociaż na widnokręgu chmur peł- 
no. Chmury te leżą zawsze na górach: na 
północy poza Abbazyą, na wschodzie poza 
Fiume. Góry te, ciemno-siwe, wygladają za- 
wsze zimno nawet w chwilach, gdy słońce 


Niebo i morze jaśnieją wesołą barwą 
niebieską. Nie jest to surowy kolor niebieski 
okolie południowych. Tu jest on miłym i ła- 
godnym. Tak samo powietrze jest miłe i ła- 
godne. Pieści lekko jak oddech kobiety. Na 
całym obrazie nie ma jednej jaskrawej ra- 
żącej plamy. Wszystko wygląda jakby wy- 
szło z pod delikatuego pędzla akwarelisty. 

Dalekiego widoku na morze nie ma. 
Wyspy Cherso i Veglia leżą przed południo- 
wym wstępem do zatoki. Tylko na zacho- 
dzie, na lewo od Abbazyi, przez wąską dro- 
gę między wyspą Cherso a wybrzeżem, wi- 
dać nieskończoność morza. Zatoka Fiume 
tworzy prawie równoramienny trójkąt, jeden 
kąt na północ, jeden na wschód, jeden na 
zachód. Na północno zachodnim ramieniu 
leży Abbazya, na północno wschodnim Fiu- 
me; ramię południowe tworzą wyspy. 

Abbazya jak rozpieszczona księżniczka 
jest leniwą, rozciąga się trochę fieginatycznie, 
chociaż z wdziękiem i marząco patrzy na 
morze niebieskie i niebo lazurowe; Fiume 
zaś to okopeony dymem robotnik, spoziera- 
jący z drugiego brzegu na księżniczkę, któ- 
ra jest jego zawiścią i jego radością. 

Fale biegną łagodnie, jak gdyby nie 
chciały urazić rozpieszczonej, pięknej Abba- 
zyi. Zatrzymują się przed zielonemi skała- 
ini, które zalegają brzegi, przeskukują ni- 
skie, mchem porosłe głazy, kołyszą biułemi 
gondolami i podbiegają ciekawie do małego 
portu, gdzie stoją parowce z Fiume. 

Nad samym brzegiem morza, podobnie 
jak w wielu okolicach Riwiery, „dzie przez 
saśły droga spacerowa. Tu jest bardzo diu- 


+ 


éa, prowadzi daleko poza Abbazyę, wznosi 


się, spada, wije się wśród skał i zatok, Z|Spółki, któraby dostarczała kredytu do ks. Józef Hajda do 
poza ogrodów will, o metr lub dwa wyżej| przedsiębrania melioracyj a zwłuszcza, prośbę przeniesiony z 


leżących, zwieszają się na nią zielone gaię- 
zie drzew. Wszędzie wygodne ławki, a gdzie 
niegdzie wycięte otwory z widokiem na da- 
lekie morze. 

Will jest tu bardzo wiele. Nie są ele- 
ganckie, ani stylowe, ani nowocześnie nie- 


wygodnie budowane, nie mają wież, ani|nader trudną i zawikłaną. Przed rokiem, S5OWYm kuratorem II. kl 


nego zakresu działania wspomnianych |raził przekonanie, 


na miejsce, gdzie te meloracye są wpro- 
wadzone, celem następnego stosowaniu 

Dr. Biliński uważa kwestyę me- 
jako kwestyę reformy rolnictwa 
naszego, która jest nagłą i nie wolno 
W pierwszym rzędzie 
przygotować większą 
na em polu, powtóre 
zaniechać drenowań prywatnych, a pro- 

i pod nadzorem kraju. 
Dalej co do kredytu melioracyjnego wy- 
że kredyt ten powi- 


oddziałów porozumiał się z obn oddzia-|nień być w związku z kredytem hipo- 
łami, tudzież z członkami Towarzystwa |tecznym. Następnie przemawiał za za- 


w pow. drohobyckim zamieszkałymi. 


Wniosek uchwalono, poczem wice- |staraniem się 


kładaniem fabryk rur drenarskich i po- 
o zniżki frachtowe dla ta- 


prezes p. Pilat zdawał sprawę z po-|kowych. 


stawionego 
wniosku 
letniego jubileuszu Towarzystwa. 

W sprawie wydania jubileuszowej 
książki pamiątkowej Towarzystwa przy 
tej okazyi, omawiał p. Wiesiołowski 
środki, jakiemiby najłatwiej zebrać mo- 
żna sumę potrzebną na wydanie tego 
pamiętnika i radził, aby każdy członek 
Tow. w drodze subskrypcji zaprenume- 
rował to dzieło. 

Sprzeciwił się temu p. Potworow- 
ski wnosząc, aby zgromadzenie uchwa- 


na  poufnem posiedzeniu 


liło na ten eel dodatek jakiegoś procentu |szczamy dziś w dodatku inser 


do wkładki rocznej. 
W odpowiedzi podniósł p. Pilat, że 
komitet wcale nie jest w kłopocie, jak 


można  Liczyć jednakże można na pe- 


być tę książkę. 


niu poufnem, a jednobrzmiąco z wczoraj 


postawionymi. Oba wnioski przyjęto bez 
dyskusyi. 

Z kolei nastąpiła sprawa melioracyj 
rolnych, zainicyowana przez oddział prze- 


w tej sprawie na posiedzeniu jawnem Już 


P.PajgertJan popiera wniosek hr. 


o uroczystym obchodzie 50-| Klemensa Dzieduszyckiego. 


Godzina 1. Posiedzenie trwa dalej, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 17, marca. 


, „Dla iskry Bożej“, ciąg dalszy powie- 
ści drukującej się w Gaz. Nar., zamie- 
atowym. 


Zapiski osobiste. Minister Made y- 


pokryć te koszta, jakkolwiek dokładnieļ5ki wyjechał wraz z małżonką do Lussin 
sumy ich obecnie jeszeze obliczyć nie Į picolo. 


Posłowie nasi w większej części po- 


wue, że prenumerata pokryje je zupeł-| Wrócili wczoraj i dziś z Wiednia i bawią 
nie, bo oprócz znacznej części członków | e Lwowie, biorąc udział w zgromadzeniu 
Towarzystwa znajdą się pewnie i po za| Towarzystwa gospodarskiego, poczem udają 
gronem tychże tacy, którzy zechcą na-|5I£ 40 domu celem spędzenia Świąt Wiel- 


kanocnych, Ferye te Świąteczne potrwają 


Po załatwieniu tej sprawy w myśljtylko dwa tygodnie, jak bowiem z telegra- 
wniosków referenta, odczytał następnie |1óW Już wiadomo, d. 8. kwietnia zbierze 
p. Pilat dwa wnioski w sprawie posia- |91£ Ponownie Rada państwa. Powitamy po- 
dłości rentownych przyjęte na posiedze- tem w grodzie naszym posłów dopiero w 


dniu otwarcia wystawy, od którego dzieli 
nas tylko dwa miesiące. 

4 dworu. Cesarz będzie udzielał w 
Wiedniu publicznych posłuchań w poniedzia- 
łek 19, bm. 


Doktorat. Pp. Adam Alojzy Krzyżano= 


myski, którego wymownym zastępcą był wski, Włodzimierz Roman Lewicki i Ludwik 


hr. Łoś. Mowca w dłuzszem przemó-|ipiŃski otrzymali w krakowskim Uniwer- 


wieniu omawiał konieczność melioracyj, | 


a w końcn postawił wniosek, by w spra- 
wie tej przedłożyć petycyę sejmowi. Na 
treściwe wywody hr. Łosia odpowiedział 
p. Jędrzejowicz, który jakkolwiek zgadza 


tę w inny sposób załatwić. Do meliora- 
cyj potrzebne są niezbędnie — pienią- 
dze; b. Jędrzejowiaa=przadutd 
zgromadzeniu myśl utworzenia pewnej 


drenowań. 

Następnie zabrał głos hr. Klemens 
Dzieduszycki. Sprawa przedstawiona 
przez refereuta oddziału przemyskiego — 
mówił on — jest dla nas rolników wiel- 
kiej wagi, alo równocześnie jest też ona 


się z niemi, to jednakowoż radzi kwestyą 


sytecie stopień doktorów prawa, zaś pp. Sta- 
nisław Witalis Ciechanowski, Antoni Bwierz- 
cho, Teofil Eugeniusz (Gwozdecki, Józef 
Mallik i Leon Sochacki, stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich. 

Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya 
krakowska. Przeniesini: ks. Bartł, Suafra- 
niec z Mogiły do Slemienia, ks, Szczepan 
Gána nasi w Myślęniacdn="kMogity, ns. Fr, 
Prezentkiewicz ze Ślemienia do Myślenie 
Oświęcima (na własną 
ekspozytury w Nowem 
Bystrem). Pozwolenie na wyjazd do Rzymu 
dla dalszych studyów otrzymał ks, dr. Fran- 
ciszek Gabryl. Zmarła 12. b. m. S. Marya 
Łucya Ortwein, ze Zgrom. SS. Duchaczek, 

Dyecezya przemyska. Zamianowani: ks, 


: Kazimierz Płachetko, kapelan biskupi, woj- 


przy garnizono- 


spiczastych dachów teraz tak modnych, —|1879 Towarzystwo gospodarskie prawie| 73% szpitalu w Przemyślu, ks. Ludwik 
lvcz spokojne, białe wyglądają wielkopańsko.|od samego założenia swego zajmowało; Oleszkowicz koop. w Leżajsku, kapelanem 
się tą sprawą, a Dawet uzyskiwało sub-| biskupim i notaryuszem konsystorza bisk, 
otoczone drzewami. A dalej gaje myrtów i|wencyę państwową na popieranie melio-j Przeniesiony : ks. Antoni Konieczko, koop. 


Leżą na wzgórzach, jedna ponad drugą, 


cedrów. 

W pośrodku znajduje się wielki hotel 
Quarnero, trochę na lewo hotel Stefanii, a 
na prawo wiila Amalii, Dale) jeszcze na 
prawo, w tej samej linii, eo hotel Quarnero 
znajduje się willa Angiolina. Te dwie wille 
zajęła cesarzowa niemiecka. Willa Amalia 
jest wielkim, białym, trzypiętrowym domem. 
Na pierwszem piątrze mały balkon, narożni- 
ki oszklone, Willa Angiolina jest małym 
eleganckim jednopiątrowym pałacykiem. Ża- 
dna z tych will nie ma odrębnego dla sie- 
bie ogrodu. Obie leżą w środku parku. 
Przed willą Angioliną nie ma drzew wyso- 
kich, któreby zasłaniały widok na morze; 
znajdują się tylko przed nią wspaniałe ra- 
baty kwiatów. Urządzenie w tej willi o wie- 
le jest bogatszem, aniżeli w willi Amalii. 

Towarzystwo w Abbazyi można poznać 
bardzo prędko, a można też nie poznawać 
go wcale. Tylko część osób, mieszkających 
tutaj, pokazuje się innym śmiertelnym, re- 
szła pozostaje w swoich willach, w swoich 
ukryciach pośród drzew. I tylko od czasu 
do czasu opuszcza jakaś komteseą swój za- 


katek i przejdzie się wzdłuż drogi nadbrzeż- | SE) : C 
nej, Albo też jaki stary książę wykonuje| działu melioracyjnego przy Banku kra- 
Spacer programowy. 


A „świat* który się widzi? Bogaci ku- 
właściciele dóbr, —- dalej wiekowe 


racyj, na utrzymanie inspektora kultury 
krajowej, którego zadaniem było wypra- 
cowywać dla zgłaszających się rolników 
plany i kosztorysy. W roku 1878 przed- 
łożył Wydział krajowy sejmowi obszerne 
i wyczerpujące sprawozdanie, zawierają- 
ce cały szereg dat ze wszystkich państw 
europejskich, które nas pod tym wzglę- 
dem wyprzedziły. Od tego czasu sub- 
wencye nie wpływały już do Towarzy- 
stwa, ale do Wydziału krajowego i Wy- 
dział wprowadził wtedy w życie krajowe 
biuro melioracyjne. Atoli to, co dotych- 
czas na mocy uchwał sejmowych w spra- 
wie melioracvj zrobiono, nie może w zu- 
pełności zadowolić. 

Nie dość jest — mówił dalej hr. 
Dzieduszycki — zajmywać się samą teo- 
ryą, ale potrzeba wdrożyć skuteczną a- 
kcyę. Przedewszystkiem należałoby od- 
nieść się do komitetu, aby przedłożył 
następnemu ogólnemu zgromadzeniu swo- 
ją opinię, a powtóre polecić komitetowi 
wniesienie odpowiedniego memoryału do 
Wydziału krajowego, który już przez 
sejm wezwany został do urządzenia od- 


jowym. Mowca stawia w końcu rezo- 
lucyę: 
Rada ogólna gal. Tow. gosp. uzna- 


1326, 887, 488, 620—622. 


wet watpić, że groźby powyższe dykto- 
wała tylko nirunikniona konieczność. Mi- 
mo to dnie litewskiego powstania były 
policzone. Wojsko narodowe nigdzie już 
ważniejszego nie stawiło oporu hufeom 
carowej, gdyż partyzautka Ogińskiego 
nad brzegami Dźwiny i wyprawa Stefa- 
na Grabowskiego pod Bobrujsk chwilo- 
wem tylko cieszyły się powodzeniem. 
Ostatnim głośniejszym czynem powstan- 
ców litewskich było zatopienie na Nie- 
mnie statków, wiozących z Olity do Ko- 
wna piechotę rosyjską. Sprawcą tej kię- 
ski był jenerał Meyen. 


kroczą miarowym krokiem, a wolałyby po- 
skakać, — pensyonowani urzędnicy wyso- 
kich rang, zabijający czas fotografią i bota- 
nizowanieim, — blade piękności, które się 
spotyka samotne z kwiatkiem, lub roman- 


organizacyi zdrowego, t. j. taniego, dłu- 
gotrwałego i niewypowiadalnego kredy- 
tu, na szersze rozmiary podjęte być nie 
mogą, poleca komitetowi, by najbliższe- 
mu ogólnemu zgromadzeniu członków 


i ciszy jest tu powszechne. Najwięcej 
konwalescentów, 


melioracyjnych, bądź też dla poszczegól- 
nych właścicieli gruntów. 
Hr. Cele. Stadnieki bronił 
sejm i Wydział krajowy pr.ed zarzutem, 
Gal. Towarzystwo gospodarcze. (seim i ać molęacj, 38. mal 
dotychczas uczyniono. każdym jedna 
Lwów dà. 17. marca. ie ję sprawa nie dość jest jeszcze prze- 
Drugie posiedzenie walnego zgroma- |studyowaną i dłatego zdaniem jego ani 
dzenia Rady ogólnej gal. Towarzystwa | wniosek referenta, uni wniose hr. Dzie- 
gospodarskiego rozpoczęło się o godz. |duszyckiego należycie jej nie wyczerpuje. 
1037, rano. Przewodniczył ks. Adam|Nie należy tej kwestyi tak dorywczo za- 
Sapieha. łatwiać, ale wypadu zdać ją jakiejś ko- 
P. Artur Cieleeki przedstawił] misyi lub ankiecie do przygotowania 
dwa wnioski w sprawie chowu koni u-|ścisłych i wyczerpujących materyałów, 
chwalone na poufnem posiedzeniu: któreby następnie mogły dać walnemu 
1. Rada ogólna poleca komiietowi|zgromadzeniu sposobność do powzięcia 
starać się o osobne subweneye od mini- | ostatecznej dacyzyi. 


(C. d. n.) 
Stanisław Pepłowski. 


* „Dzieje Tadeusza Kościuszki* przez 
jenerała Paszkowskiego (Kraków 1872) str. 
308—315. Pamiętniki Michała Ogińskiego 
(Poznań 1870) t. I. str. 297-—355, t, II. 
str. 21—22. Pamiętniki ks. A. Kitowicza 
(Lwów 1882) t. III. str. 18% —148. Gazeta 
Wolna Warszawska 1794, str. 257, 288, 


ze Słociny do Leżajska. 

Dyecezya tarnowska. Konkurs na pro- 
bostwo w Skrzydlnej rozpisany ponownie do 
8. kwietnia b. r. w skutek rezygnacji z% 
prezenty ks. Józefa Kapturkiewicza. 


Depntscya rektorów wszystkich uni- 
wersytetów austryackich, zebrana onegdaj 
w Wiedniu, wybrawszy swoim przewodni- 
czącym rektora uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, członka Izby panów, prof. dra  Zolla, 
udała się do prezesa ministrów ks. Win- 
dischgratza, do ministra oświaty dra Ma- 
deyskiego i do ministra skarbu dra Plene- 
ra, przedstawiając im potrzebę uregulowania 
płac profesorów uniwersytetu. Deputacya do- 
znała wszędzie uprzejmego i życzliwego 
przyjęcia, a ministrowie przyrzekli, iż spra- 
wą poruszoną przez rektorów gorąco Się 
zajmą. Rektorowie postanowili także wnieść 
odpowiednią petycyę do Rady państwa. Jak 
się dowiadujemy z kompetentnego źródła, 
błędnem było wczorajsze doniesienie biura 
korespondencyjnego, jakoby rektorowie uda- 
wali się w tej sprawie do którychkolwiek 
posłów. 


Towarzystwo prawnicze tutejsze świę- 
ciło wezoraj wieczór jakich mało, a to dzię- 
ki przedewszystkiem swemu  czcigodnemu 
prezesowi, który nie hołdując bynajmniej za- 
sadzie : inerćia, sapientia, dotychczas zwy- 
kle przestrzeganej w tem poważnem gronie, 
dokłada wszystkich starań, 
w możliwy ruch wprowadzić, łączące je we 
wspólnej pracy i co najważniejsza, umiejąc 
im tę pracę uczynić wdzięczną i przyjemną. 
Naturalnie, że to się nie dzieje samo przez 
się, ale wymaga rozlicznych trudów i za- 
chodu. I w tem też właśnie zasługa obe- 
cnego prezesa, p. prezydenta Tehórzni- 
ckiego. 

Wczorajszy wieczór, jak już z ogłoszeń 
wiadomo, był najprzód poświęwny pracy. 
Słuchano więc obszernego odczytu, który 
wygłosił zaproszony gość z Krakowa, profe- 
sor uniwersytetu dr. Krzymuski o0 
„nieudolnem usiłowariu* w prze- 
stępstwach i zbrodniach. Rzez ta wielkiej 
wagi zajmuje oddawna prawniłów — penali- 
stów, i budzi tem większy inieres, że ani 
praktyka, ani teorya nie były wstanie dotąd 
wyrzec o niej stanowczego słbwa. Duwniej 
skłaniano się głównie ku bezżarności w tym 
względzie ; od dłuższego jednak cząsn ga- 
patrywania tak praktyki jak teoryi idą w 
kierunku przeciwnym. Profesor Krzymuski) 
stoi po stronie tych ostatrich zapatrywAń i 
tego właśnie w swym odczycie dowodził, m 
co lepiej, że zdołał tego dowodzić w Spozób 
istotnie przekonywujący, Nie tu mie;8ce TCz- 
wodzić się nad taką specyslną 1 nejeżoną 


ażeby jego siły 


= ons OPO z AREOAORORAZOARI 
mnóstwem szczegółów kwestyą; podadzą 0 
niej obszerne i wyczerpujące sprawozdanie 
nasze pisma fachowe, dosyć więc tylko za- 
znaczyć, iż nasz świat prawniczy tym razem 
bardzo licznie zebrany, nadzwyczaj się tym 
odczytem zainteresował. 

Dotąd pożytek, Ale teraz druga strona 
medalu, i to nie przysłowiowa, ale właśnie 
oryginalna, bo przyjemność. Po odczycie bo- 
wiem zaprosił pan prezes oaie towarzystwo 
do siebie. Rozumie się, że kto tylko mógł 
to z zaproszenia korzystał. I tak odbył się 
zaimprowizowany wielki raut, łączący od naj- 
wybitniejszych osobistości naszego Świ ta 
prawniczego aż do różnych skromnych pra- 
cowników, którzy przy wybornej kolacji, 
dyskutując swobodnie różne kwestye poru- 
szone w odczycie, i. nie zapominając także 
po trosze de omni re scibili, nieopatrzyli 
się nawet jak im dobrze czas uszedł do pó- 
źnej godziny. Nareszcie powstano z miejse, 
poczęto dziękować gościnnemu prezesowi, aż 
oto niespodzianka. Sympatyczny gospodarz 
zasiadł do fortepianu — a czem jest on 


wtedy, to powszechnie wiadomo. Radość więe 
gości była niezmierna, i w takim też | 


stroju żegnano dom pana Tchórzniekiego, 
unosząc 4 sobą — nie obawiajmy się wy- 
razu bo prawdziwy — najlepsze, serdeczne 


wspomnienia. Pokazuje się więc, że i we 
Lwowie to możebne, jeśli... Resztę niech ka- 
żdy Sam sobie dośpiewa. 

Polityk ruski. Wiadomo, że autorem 
zwołania ruskich mężów zaufania jest p. 
Romańczuk i żę on to zredagował program 
tego zebrania, który wczoraj poaliśmy. Otóż 
gdy W punkcie 1 programu zjazdu podaje 
rękę moskalofiłom, to w swoim organie lu- 
dowym Batkiwszczynie życząc  zjazdowi 
mężów zaufania: nSzczęść Boże", pisze: Wie- 
dzą u nas o tem Wszyscy, wiedzą i chlebo- 
roby, że między Rusinami niema „teraz ni 
ładu ni zgody. Jedni ciągnęli i ciągną za 
Moskalem, drudzy Z Polakami i 
rządem; trzeci nikomu nie chcą 
służyć, tylko pilnować godności, dobra i 
woli swego narodu. Otóż, Jak słyszymy, 
niektórzy Szczerzy patryoci ruscy czynią za- 
biegi, aby tej niezgodzie, tej rozterce zro- 
bić koniec, aby już raz przestali nasi lu- 
dzie ciągnąć każdy w inną stronę, ale żeby 
wszyscy jedną szli drogą do jednego celu. 
A jnżeić cel ten nie może być inny, jak 
rozwijać swoją narodowość, nie oglądając 
się nanikogo, jako naród samoistny, 
nie polski i nie moskiewski“. Nie 
wiemy co powiedzą moskalofilscy czyli 
staroruscy członkowie zjazdu poniedziałko- 
wego, gdy ten artykuł organu P. Romań- 
ozuka zestawią z punktem 1) programu 
zjazdn, gdzie naród ruski tylko „słowiań- 
gki* nazwano. 


O odpoczynku niedzielnym. Wa- 
dliwa ustawa, Nieodpowiadająca wymaga- 
niom prawa Bożego o święceniu niedzieli i 
świąt katolickich, sprowadza w  społeczeń* 
stwie naszem coraz większy zanik poczucia 
obowiązku zachowania tego prawa, Anor: 
malny ten stan skłonił grono osób do zwo- 
łania narady dla obmyślenia i omówienia 
środków ku polożeniu temu tamy. Konferen- 
cya oduośna odbędzie się w poniedziałek 
å. 19. bm. o godzinie 61/, wieczorem w sali 
Towarzystwa prawniczego, 

Kolej elektryczna w mieście naszem 
budowana jest obecnie wcale pospiesznie, 
Ułożenie SZYN niebawem już zostanie ukoń- 
czone 8 NA NOWym świecie stoją już nawet 
słupy gprawiające nmiezbyy dodatnie dla oka 
wrażenie: 

Sprzedaż dóbr podhsjeck'ch. Za- 
rzut zrobiony przez jedno z pism tutejszych 
prof. dr. Czyżewiczow , jakoby nabywszy 
Podhajce 2 przyległościami od krakowskiego 
Towarz. Wzej. ubezpieczeń zamierzył dobra 
te posprzedaWać żydom, okazał się niesiu- 
ganym, obecnie bowiem toż P R. do- 
nosi, że z majątku tego sprzeda” dr. Ozy. 
żewiez wieś Uhrynów p. Zatębie, wicemar- 
szałkowi rady powiatowej podhajeckiej, wsie 
zaś Lyte i Rudniki p. Duntnowi Koziekie- 
mu, róssię zag Podhajczyzny zatrzymał dla 
00 PY trzymśno na Podzamczu Meile- 
cha Entnera, podejrzanego o okradanie pa- 
sażerów W wagonach. Znaleziono przy nim 
rewolweT: 4 paczki nabojów, srebrny zega- 
rek £ srebrny łańcszkiem, złoty plerscio- 
nek, t'ZY metalowe pierścionki i gotówkę 
10 zł. 25 ct, Entner jechał z Ławocznego 
do Zborowa, 

Uwięziony został Mordko Kamil, dy- 
rektor żydowskiego Towarzystwa zaliczkowe- 
go w Kossowję za fałszowanie metryk ży- 
dowskich. A 

Okradzj»no W Brzuchowicach zeszłej 
nocy Leona Raszkego. właściciela realności 
pod lk. 27, zabrano bowiem całą gardero- 
bę i bieliznę łącznej wartości 300 rł. 

| złotą prapzoletę wartości 30 zł, zgu- 
biła wczoraj pani Franciszka Garczyńską, 
żona urzędnika gal. banku kredytowego. 

Nieastrożue obchodzenie się z bro- 
nią. Uczeń giunazyum rzeszowskiego Sta- 
risław S. PaAWiąc się rewolwerem zastrzelił 
przypadkowo swego młodszego kolegę, Ju- 
[jana Dzierzanowskiego, który ugodzony ku 

w czoło, padł na miejscu. fa 

4 Bndzanowa donoszą nam: Za ini- 
cyatywą kilku z inteligencyi 1 mieszczan 
tntejszych zawiązane zostało W d. TA: e 
w gminie Budzanów Kółko rolnicze, Jest 
zatem nadzieja, że przy szezery ch chęciach 
ludzi dobrej woli instytucya ta niebawem 
rozwinie się należycie. A. Z. 

Eksporiacya zwłok $. p. Augusta 
Cieszkowskiego odbyia się 15. b. m, W 
Poznaniu. Zwłoki przeniesiono 4 domu ża- 
łoby do gmachu Towarzystwa przyjacióż | 
nauk i umieszczono w przedsionku, zamie- 
nionym ma kaplicę, Okrytą kirem i otcezo- 
ną zielenią i jarzącem światłem. Przy zwło- 
kach pierwszy przemówił jeneralny sekre- 
terz krakowskiej akademii umiejętności, 
prof. Smolka, żegnając ś.p. Cieszkowskie- 
go. jako członka akademii i ostatniego filo- 
zofa polskiego. Następnie prezes berlińskie- 
go Koła polskiego Motty podnosił zasługi 
Cieszkowskiego, jako załużyciela ligi naro- 
dowej, posła i prezesa zjazdu ekonomistów 
a prof. Milewski imieniem uniwersytetu 
Jagiellońskiego żegnał Cieszkowskiego, jako 
męża pielęgnującego do śmierci cywilizacyj: 
ne idee Kazimierza Wielkiego. W imieniu 
uniwersytetu lwowskiego przemawiał prof. 
Dembiński, a imieniem Towarzystwa 
przyjaciół nauk prof. Wicherkiewicz. 
Konduki prowadził ks, biskup Likowski. 


jest; ruszamy się, jak ciasto na drożdźuch, 
a kwituiemy, jak cały gaj oleandrów. Tyl- 
ko... jeszcze nie widać owocu !.. Społeczeń- 
stwo zaś, wobec towarzystw wygląda jak 


Podczas żałobnego pochodu grała muzyka 
marsza Chopina, Mimo ulewnego deszczu, 
wzięły udział w eksportacyi tłumy ludu. 
Na wspaniałej trumnie dębowej, stosownie 
do życzenia nieboszczyka, nie było wieńców. 
Nazajutrz nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. Augusta Cieszkowskiego odprawił w ko- 
ściele dominikańskim ks. arcybiskup Sta- 
blewski w licznej asystencyi duchowieństwa. 
Podniosłą mowę wypowiedział ks. biskup 
Likowski, 

O działalności niektórych towa- 
rzystw. Znany fejletenista Bolesław Prus, 
daje w ostatniej swojej kronice tygodniowej 
z okazyi pewnego towarzystwa w Warsza- 
wie następujący obrazek powstania i rozwo: 
ju niektórych towarzystw, co i do naszych 
niestety stosunków da się w całej pełni za- 
stosować, „Czy próbowałeś kiedy — zapy- 
tuje Prus — czytelniku, zasadzić ziarno w 
doniczkę ? Wreszcie, mogłeś go nie posadzić 
własną ręką, mógł to zrobić kto inny z pe- 
wnym nakładem pieniędzy i czasu, a ty by- 
łeś tylko Świadkiem sadzenia. Otóż, ziarno 
to — interesuje cię. Z pewnem wzruszeniem 
pytasz: czy ono się przyjmie? z nadzieją pa- 


trzysz na jego kiełek, a z zachwytem na 
rozwój łodygi. 

— Uważajcie tylko — mówisz — uwa- 
żajeie, jak ta roślinka szybko wzrasta !... 


Już pierwotny kiełek podzielił się na kilka 
części ; to — sekcya jedna, — to sekcya 
druga, trzecia, czwarta itd. Jeszcze parę 
dni, jeszcze tydzień i — na sekcyjnych ga- 
łązkach poczynają ukazywać się listki. Ten— 
prezes, tamten — wice-prezes;, ów — Za- 
stępea prezesów, to — sekretarz, a tamte, 
jeszcze nierozwinięte pączki, to — specyal- 
ne komisye. Krótko mówiąc, z ziarna, wy- 
rasta krzak o mnóstwie gałęzi i gałązek, 
zasypany liśćmi dostojników i bukietami ko- 
misyj, Boże! ile tam bukietów... Jeszcze nie 
spadł jeden, a już drugi wyrasta i kwiinie 
i pachnie i dzieli się na podkomisye, pod- 
prezesostwa i podsekretarzostwa... Niedługo 
a trudno będzie znaleźć człowieka, któryby 
uio był —— radca albo prezesem. Ruch tedy 


młoda małżonka, która od wielu lat płoni 
się, oczekując na nadzwyczajne niespodzian- 
ki, a w końcu przekonywa się, że najwięk- 
SZĄ „niespodzianką jest — caągłe oczeki- 
wanie... 

Pożar teatru małıgo w Warsza- 
wie. Dzienniki warszawskie przynoszą dziś 
przykrą wiadomość o pożarze w tamtejszym 
teatrze Małym, który się zdarzył w czwar- 
tek. Pożar dostrzeżono niebawem po gadzi- 
nie 8, a pierwszy zauważył go wracający 
do domu modelator teatralny, Pp. Dowiakow- 
ski, który natychmiast dał znać o wypadku 
najbliższemu oddziałowi straży ogniowej w 
gmachu ratusza, dzięki czemu zjawiła się 
rychła pomoc i pożar zdołano umiejscowić, 
nie dopuszczające do znaczniejszych szkód w 
budynku teatralnym. O ile się zdaje, pożar 
powstał w garderobie teatralnej, mieszczącej 
się po nad sceną teatru Małego, gdzie mie- 
szcz się gurderoby artystów. Skutkiem 
Szczupłości pomieszczenia, artyści i chóry 
nie miały tam większych zapasów garderoby 
i kostyumów, straty więe w nich są nie- 
wielkie. W ehwili, kiedy na ratunek przy- 
biegli strażacy, płomienie zaczęły się już 
wydobywać na zewnątrz po nad dach cyn- 
kowy, przepaliwszy sufity, Z założonych do 
hydrantu wężów zalano niebawem płomie- 
nie, tak, że zanim nadjechały inne oddziały 
pożar był umiejscowiony i niebezpieczeństwo 
prawie zupełnie zażegnane. W Caga nie 
spełna godziny Ogień zupełnie Został , Stłu- 
miony, straże jednak pozostały NA miejscu 
do godziny 7 ZYARA, pracując DAĆ Usuwa- 
niem zgliszcz, W których mógłby 8Ię ukry. 
wać zaczątek nowego pożaru. SżEOdY przez 
ogień zrządzone ograniczają 5% Właściwie 
na spaleniu całego lokalu na piętrze, mie- 
szczącego garderoby męskie i pokój orkie- 
stry. Sufity i duch zupełnie PPŁONEŁY. Nie 
mniej niż ogień spowodowała BZ woda, 
Zalała ona mianowicie mieszczące się na 
dole garderoby damskie, 8 W nich kostyu- 
my I ubrania, rekwizyta i dekoracye, które 
mogą po wysuszeniu byś doprowadzone 
znowu do stanu używalnego. Wodą prze- 
siąkły też zupełnie sufity uad sceną i salą 
widzów, wskutek czego bez gruntownej 05 
dnowy o dawaniu przedstawień w teatrze 
Małym na ozas dłuższy MOWY być nie mo. 
że. Dlatego też zastępea, TEŻYSZETA zajął się 
zorganizowaniem widowiska na dni następne 
W teatrze Letnim, Jako zupełnie Przysposo- 
bionym di dawania przedstawień w porze 
zimowej. Tak więć przedstawienia trupy te- 
atru Małego nie ulegną z powodu pożaru 
najawiejszej przerwie. Roboty około przebu- 
dowy spalonego teatru rozpocząć się mają 
niezyyto0 2018, ku jesieni więc wszystko bę- 
dzie gotowe, pożar zatem, aczkolwiek wy- 
zędził pewne szkody, przyniesie też za- 
pewne i pewne korzyści, da bowiem sposo- 
pność do zaprowadzenia ulepszeń i Udogy- 
dnień, tak niezbędnych teatrowi Małemu, 


Wyrok śmlierei spełnił Przed wezoraj 
rano zaraz po godzinie 7 w Toruniu kat 
Reindel z Magdeburga na chałupniky Mali- 
nowskim z Zastawin, w powiecie lubawskim. 
Stracony skazany został przez Sąd przysię- 
głych w Toruniu na karę śmierci zą roz- 
myślne zastrzelenie barona Goltza z Długich 
Mostów podczas zasadzki swojej jako kłuso- 
wnik w lesie rządowym. A że równocześnie 
zastrzelono także i urzędnika leśnego — v 
co był oskarzony chałupnik Kopystecki, sąd 
skazał tego na dożywotnie więzienie. Kopy- 
steeki zbiegł zeszłej jesieni z więzienia w 
Toruniu i dotąd go nie ujęto, a utrzy my- 
wał on, że Zarauconego czynu nie popełnił. 
Stracony przedwczoraj! Malinowski przyznał 
się na końcu do zabicia rozmyślnego i owej 
drugiej osoby, coby zdejmowało winę ze 
zbiegłego Kopysteckiego. 


Sztuki piękne. 


Z teatru. Wczoraj przedstawiono dwie 
nowe jednoaktówki:  Przybylskiego „Foto- 
grafia Jędrusia" i Karola de Courcy „Na- 
wrócenie*. Obie a zwłaszcza pierwsza Zy- 
skały ogólny poklask, Obszerniejsze Spra- 
wozdanie odkładamy dla braku miejsca do 
następnego numera, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 18. Marca 1894. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka dziś włsobotę „Młyn dyabelski* me- 
lodramat rycersko-czarodziejsko-komiczny ze 
śpiewami w 5 aktach podług niemieckiego 
przez Józefa Damsego. Pierwszy występ 
Sabińci Zielińskiej z Warszawy. Jutro w 
niedzielę popołudniu „Poskromienie złośni- 
cy* komedya w 5 aktach Szekspira, wie- 
czorem „Młyn dyabelski*, melodramat-cza- 
rodziejski ze śpiewami w 5 aktach Damse- 
go. W poniedziałek po raz pierwszy „Bajki* 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 
We wtorek przedstawienie składane, oraz 
występ skrzypka Juliusza Teodorowicza. We 
środę ostatnie przedstawienie przed święta- 
mi po raz drugi „Bajki*, komedya w 4 
aktach Michała Bałuckiego. 


Głosy publiczności, 


(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Spadkobiercy ś. p. Maryi z Mała- 
chowskich Kowińskiej byłej właści- 
cielki dóbr, która przed kilkunastu laty 
miała umrzeć w domu ubogich w Gród- 
ku, zechcą się w własnym interesie zgło- 
sić do biura adwokatów Kamieńskiego i 
Mikulińskiego we Lwowie przy ul. Aka- 
demiekiej 1. 17 II. piętro. 


Przypominamy wszystkim Szanownym 
członkom Towarzystwa wzajemnego kredytu 
we Lwowie przy ulicy Wałowej 1. 14, że 
walne zgromadzenie tegoż towarzystwa od- 
będzie się w niedzielę dnia 18. bm. o go- 
dzinie 10 przedpołudniem w sali Towarzy- 
stwa „Frohsina" w hotelu Georga. 


Ostatnie wiadomości. 


W sporze językowym m. Biały z gal, 
Wydziałem krajowym miała odbyć się 
wczoraj rozprawa przed wiedeńskim 
trybunałem administracyjnym; repre- 
zentacya jednak m. Biały cofnęła za- 
żalenie, 


Zbudowanie rosyjskiego portu wojen- 
nego w Lubawie, który nie zamarza, 
i dlatego możnaby z niego szachować 
flotę niemiecką na Bałtyku, nie udaje 
się, jak to Niemcy przepowiadali, a to 
z powodu, że w głębi dna morskiego 
spotkano zamiast piasku Same skały, 
Zdaje się przeto, że port wojenny będzie 
zbudowany w Windawie. 


Z Paryża donoszą, że u Żony Pau- 
velsa, sprawey zamachu w kościele Św. 
Magdaleny, przedsięwzięto onegdaj re- 
wizyę i znaleziono wiele dokumentów, 
które zabrano tudzież polecono are- 
sztować 15 anarchistów. 

Na kolei „Nicea-Paryż schwytano a- 
narchistę, który w ręcznym kuterku mał 
kilka bomb. 


Minister-prezydent serbski  Zimicz, 
który przybył do Rzymu, aby ziożyć 
urząd posła serbskiego przy dworze 
włoskim, doznał tąm nadzwyczaj po- 
chlebnego przyjęcia, Król żegnając się 
z nim, serdecznie życzył mu powodze- 
nia na nowem stanowisku i gorace Ży- 
czenia przesłał królowi Aleksandrowi 
Minister spraw zagr. dał na jego cześć 
obiad, a włoscy producenci wina śnia- 
danie, na ktore przybyło wielu dawnych 
ministrów, senatorów i deputowanych, 
Pożegnawszy się z urzędowemi sferami 
włoskiemi, prosił Zimicz 0 audyencyę 
u papieża, której udzielenie Zostało mu 
przyrzeczonem, Zimicz zamierza na no- 
wo podjąć rokowania z Watykanem, 
które następnie prowadzone będą w nun- 
cyaturze wiedeńskiej. 


Rada państwa. 
(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń d 17. marca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby poselskiej mini- 
stər obrony krajowej Welsergheimb 
odpowiedział na interpelacyę Kronawette- 
ra w sprawie śmiertelnego zranienia pie- 
karza Knotha przez czasowo od służby 
zwolnionego kapitana Burescha. Odpo- 
wiedź ministra opierała się na wyczer- 
pujących autentycznych danych, udzielo- 
nych przez ministerstwo wojny. A 

Następnie przyjęła Izba traktat pań- 
stwowy Austryo- Węgier z Anglią W spra- 
wie własności literackiej, —  poczem 
nastąpiło odroczenie posiedzeń do d. 3. 
kwietnia, 


Wiedeń d. 16, marca. 


Sesya Rady państwa poczęła się dnia 
22. lutego, a wczoraj została dla feryj 
wielkanocnych przerwaną. Cały tea czas 
zajmywały przeważnie posiedzenia komi- 
Syjne. Komisya budżetowa przedysku- 
towała budżet, komisya walutowa zaś 
przedłożenia rządowe o ściągnięciu not 
państwowych (po 1, 5 i 50 złr.) i o u- 
funduwaniu bonów salinowych. Te przed 
mioty będą przedewszystkiem zajmywały 
Radę państwa po świętach. Plenum Izby 
zujmywało się kilkoma drobnemi przed- 
łożeniami, petycyami i formalnościami 
jak sprawdzanie wyborów i żądaniami 
sądów, aby iin wolno było wystąpić prze- 
ciw niektórym posłom, niemniej prowi- 
zoryum budżetowem i ustawę o handlu 
na raty. Nowa Presse pisząc o uchwa- 
Jeniu tej ostatniej ustawy powiada : „Jest 
ono bardzo ponurym prognostykiem co 
do wiatru, Jaki obecnie wieje w Izbie 
posłów.“ Krzyk ten boleści Nowej Pressy 
zrozumie każdy, kto wie, jak ta ustawa 
sparaliżuje jedną z najważniejszych 88- 
łęzi spekulacyi żydowskiej. , 

, 4 komisy! budżetowej w uzupełnie- 
niu telegramów, muszę zaznaczyć Jesz- 
cze kilka szezegółów. Oto młodoczech 
p. Herold poruszył kwestyę poboru 
podatków przez gminy, i zapytał 
rządu, jak dalece doszły prace przygo- 


towaweze w tej sprawie. Minister skarbu 
Plener odparł, że administracya skar- 
bowa od dłuższego już czasu z natęże- 
niem tą sprawą się zajmuje. Orzeczenie 
trybunału administracyjnego, że gminy 
nie są z prawa obowiązane do poboru 
podatków rządowych, spowodowała nie- 
które gminy do odmówienia dalszego 
poboru podatków, skąd przykry stan 
rzeczy wyniknął, Także nad sprawą gwa- 
rancyi za pieniądze podatkowe, które 
wskutek postępowania organów gmin- 
nych przepadły, należy się dokładnie za- 
stanowić. Wszystkie te punktu należy 
załatwić w drodze prawodawczej, i rząd 
zamierza z tem wystąpić przy reformie 
podatków. z 
Sprawozdawca p, Kozłowski 
podniósł, że oba systemy poboru podat- 
ków, tak indywidualny jak i przez gmi- 
ny, mają swoje strony ujemne. Naj- 
lepszy jest system poboru przez wędro- 


„|wnych kolektantów, jak to jest w Pru- 


siech wschodnich. Mowca prosi o regu- 
lacyę poboru podatków w myśl rezolu- 
cyi z r. 1891 i o ustanowienie wędro- 
wnych koiektantów; a co do zniżenia 
należytości za przypomnienie i kosztów 
egzekucyjnych, spodziewa się, ża rząd 
także co do kwot podatkowych od 20 
do 50 złr. poczym ulgi. Teu wniosek p. 
Kozłowskiego jak i rezolucye poprzednio 
postawione a dotyczące udziału funkcyo- 
naryuszy skarbowych w grzywnach , po- 
chodzących z przestępstw skarbowych i 
zastąpienia prowizyi egzekutorów dyeta- 
mi zostały przyjęte. 

W komisyi budżetowej podniesiono 
także sprawę wsparć dla urzędni- 
ków, i zażądano słuszniejszego 1 mniej 
obrażającego sposobu ich udzielania. 
Minister skarbu Plener wskazał na 
to, co w tym względzie oświadczył na 
posiedzeuiu Izby posłów z d. 14. bm., 
gdzie systematyczną regulacyę płac u- 
rzędników zapowiedział. Juseić teraźniej- 
sze stosunki odnośne nie są zadowala- 
jące, i nawet uchwalenie nadzwyczaj ne- 
go kredytu na wsparcia dla urzędników 
me zaradzi istotliwie.  Rozdzielanie 
wsparć wywołuje rozmaite skargi i ża- 
łoby, wszelako nie należy przeoezać, że 
nawet suma, jaka po podwyższeniu tej 
pozycyi w roku bieżącym do półtora mi- 
liona złr. jest do rozporządzenia, nie 
wystarcza na systematyczne polepszenie 
doii urzędników państwowych różnej 
kategoryi. a 

„Nie mam nie przeciw temu — do- 
dał minister — aby podkomitet komisyi 
budżetowej, ustanowiony dla tej sprawy, 
zebrał się po feryach wielkanocnych, 
kwestyę zasadniczego _ polepszenia płac 
urzędników państwowej różnej kategoryi 
rozebrał i komisyi odpowiednie Sprawo- 
zdanie przedłożył. Wyniki tych obrad 
mogłyby potem posłużyć przy szczegó- 
łowej dyskusyi budżetowej w Izbie po- 
słów. * 


TELEGRAMY. 


Wiedeń dnia 17. marca. Z Tryestu 
donoszą, że wczoraj aresztowaa0 w Ab- 
bazyi dwa indywidua, które w sposób 
podejrzany kręciły się w pobliżu willi 
cesarzowej niemieckiej. Obaj podają się 
za policyjnych ajentów z Wiednia, nie 
mają jednak żadnej legitymacyi. Poli- 
oya uważa ich za anarchistów. 

Budapeszt d. 17. marca. W komisyi 
petycyjnej Izby posłów rozpatrywano 
wczoraj prośbę niejakiego Lichtnera w 
sprawie repatryacyi Koszuta. Referent 
Szasz twierdził, że Koszut nigdy nie 
przestał być obywatelem węgierskim, 
ponieważ jest zaszczycony obywatel- 
stwem honorowem licznych miast wę- 
gierskich. Mowca domaga się uchwale- 
nia ustawy orzekającej, że każdy pod- 
dany węgierski, przebywający 10 lat za 
granicą, traci obywatelstwo węgierskie, 
jeśli w ciągu tego czasu nie zgłosi Się 
do któregokolwiek konsula austro- wę- 
gierskiego. Minister spraw  wewnę- 
trznych Hieronymi, poparł wniosek re- 
ferenta, 

Bnkareszt d. 17. marca. Izba po- 
słów uchwaliła 83 głosami przeciw 20 
traktat handlowy z Austryą. 

Berlin dnia 17. marca. Na wczo- 
rajszem śniadaniu u ambasadora rosyj- 
skiego Szuwałowa byli cesarz i Capri- 
vi, tudzież przybyły za krótkim urlo- 
pem z Petersburga ambasador niemiec- 
ki, który przywiózł własnoręczne pismo 
cara do cesarza. Wczoraj odwidził ce- 
sarz ambasadora austryackiego. 

Rajchstag przyjął po czterogodzin- 
nej rozprawie w trzeciem czytania 
traktat handlowy z Rosyą. Capriviemu 
zewsząd gratulowano. 

Paryż d. 17. marca, Izbą posłów 
nchwaliła wczoraj kredyt dla ofiar za- 
machów  anarchistycznych. Następnie 
prowadziła dalszą dyskusyę nad wnio- 
skiem radykałów o rewizyę konstytu- 
cyi i odrzuciła 302 głosami przeciw 
242 nagłość wniosku Gobleta i Bour- 
geois. Poczem Faure postawił inny 
znów wniosek, dążący nie do zniesie- 
nia senatu, ale do wybierania go przez 
powszechne głosowanie, Rząd oświad- 
czył, że przeciw nagłości tego wniosku 
nie ma nie do zarzucenia. Nagłość 
przyjęto. 

P aryż d. 17. marca. Zdaniem po- 
licyi zabity przez własną bombę anar- 
chista Pauwels jest identyczny z owem 
indywiduum, które pod nazwiskiem pa: 
bardy podłożyło bombę w dwóch hote- 
lach. Służba hotelowa nie poznaje iat 
dnak w trupie owego gościa. gt 
św. Magdaleny otwarto wozoroj 0% 


9 
v 
Z D 0 E 
oprzedniego poświęcenia, albowiem Notowano pszenicę białą 7:50 do 810 złr. 
p A ŻA zada A tąviło | Sz "onż 740 do 8— złr., żółtą T35 do T90 
zabójstwo przez bombę nie nasiąp kac" pi AE eiei browarny 6'25 
- U em | do 7— złr., na kaszę 5:20 do 565 zły. ies 
w samym kościele, ale przed głównem |630 do 630 złe o tzepak 1226 do ga dm 
wejściem, które odgraniczono baryerą. | wyka 7:— do 8:50, zł, koniczyna czerwona 65 
Kiedy w kościele nastąpiła detonacya, UB 65 do 90 zł. wszystko za 100 
. . . o . 
obecny w zakrystyi ksiądz Jossinet Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. 
wpadł do kościoła, aby popatrzyć, co Wiedeń 17. marca. Sprawozdania z rynków 
p ł al : +. , p 3 Ek: obcych nie dawały wprawdzie żadnego REŻ 
się stało, a wi ząc umierającego, oz do obudzenia się żywszego ruchu, ogólne usposo- 
namysłu udzielił mu absolucyi słowami | bienie jednak było płeć zę, 7 Na pra 
3 R ae sia znowu OW na wiosnę, odzy= 
„St tu errasti ego te absolvo“ i t. d. Na e et. i ae straty wczorajsze. ę, odzy 
wczorajsze kazanie u św. Magdaleny Sprzedawano : pszenicę na wiosnę po zł. 7:45, 
la baśń - koń- | 748, 746, na maj-czerwiec 753, 755, 7:54, na 
przyszło tylu ludzi, że musiano w koń- jesień po 32. 1-69, 771, żyto na wiosnę 6:08, 6-07, 
cu powstrzymać dalszy przypływ w oba- | 6:08, na maj-czerwiec 6'21, owies na wiosnę po 
ie Jaki dk 7-09, 7:11, na maj-czerwiec 114, 7:16, żyto na 
wie jakiego wypadku. jesień notowano 653, 655, owies na jesień 6'37, 
Bruksela dnia 17. marca. Belgijski | 6:39, kukurudzę na maj-czerwiec 5:37, 5'38, rze- 
anarchista Pauvels należał do najnie- 
bezpieczniejszych. W r. 1886 skazany 
za anarchistyczne morderstwo, połą- 
czone z rabunkiem, na śmierć, zdołał 
uciee do Hiszpanii, a następnie do 
Francyi. 
Wczoraj aresztowano w Courcelles 


pak na sierpień-wrzesień 1240 do 14.50. 
ZZO 
jego brata, u którego znaleziono kom- 
promitujące papiery. 


p 
Londyn d. 17. marca. Parneliści 


zwołali na 3. kwietnia walny wiec do 
Dublina dla naradzenia się nad niebez- 
piecznem położeniem. 

Rzym dnia 17. marca. Królowa an- 
gielska przybyła wczoraj z księstwem 
Battenbergami i liczną świtą do Flo- 
rencyi. 

Sofia d. 17. marca. Dwudziestu chło- 
pów bułgarskich, mieszkających nad 
granicą, których posiadłości leżą czę- 
ściowo po stronie serbskiej, przekro- 
czywszy granicę serbską, ścinali drze- 
wo na własnych gruntach. Straż gra- 
niczna chciała chłopów uwięzić, ci je- 
dnak uciekli. Serbowie ścigali ich na 
terytoryum bułgarskiem i ranili tam 
pięciu. Oba rządy wdrożyły dochodze- 
nia. 

Cetynia d. 17. marca. Z powodu za- 
mordowania Czarnogórca, zorganizo- 
wali krewni zamordowanego bandę, 
która napadła Albańczyków tuż na 
granicy. Po obu stronach około 70 
zabitych. 

Belgrad dnia 17. marca. Były re- 
jent Risticz staje ponownie na czele 
stronnictwa liberalnego. Między libe- 
rałami obiega wiadomość, że postępo- 
wcy zawarli z radykałami kompromis 
w sprawie wyborów, za czem miał być 
także minister spraw wewnętrznych. 
Z tego powodu mieli liberały postano- 
wić opozycyę przeciw niemu i w da- 
nym razie gabinet obalić. Postępowcy 
i kilku członków gabinetu starają się 
przeszkodzić zamiarowi króla i Milana 
powołania liberałów do gabinetu. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 16. marca. 


Hotel Imperial. J. Elbert z Dubna, J. 
Trütsler z Kijowa, B. Pollo z Mostów, B. 
Leser I R. Silberbach z Krakowa, J. Zwol- 
ski z Bryniec, E. Skulina, E. Zlutochta wek 
z Stanisławowa, S. Wybraaowski z Kinitz, 
J. Janocha z Strzyle, J. Ferreyra z Pary- 
ża, J. Madeyski z Romanowa. 

Hlotel Europejski. K. Rudnicka £ Strsa- 
łek, K. Małachowski z Podola ros. J. Pay- 
Seri s Streptowa, M. Urbański z Warszawy, 
E Heinrich z Kołomyi, A. Słonecki z Tar- 
nowa, J. Schwab z Mor. Ostrawy, W. Klein- 
berger z Wiednia. 
NA "|| | aj 


Stan powietrza. Wczoraj popołndniu 
i w nocy padał deszcz, dziś rano zaczęło 
się wypogadzać, 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 750 mm., 

Prognoza na dobę dnia 18. marca br. 
(od północy do północy), Wiatr będzie 00 
do kierunku południowo-zachodni, o średniej 
prędkości 5 m,sek. 

Średnia temperatura doby pozostanie 
około -|-300, niebo będzie lekko zachma- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 80"/,. 

Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie. 


Jutro d. 19. marca: Św. Józefa Obl. 


-- Bw. Wasyłyja. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcyń ^ie odpowiada) 


Dr. ANTONI ROICKi 


(A. BERGER) 
od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych 1 skórnych 


mieszka obecnie ul. Zimorowicza l. 5 
prawie naprzeciw gmachu Sokoła. 
ordgnaje 6d godzimy 10—11 z Fana i ad 3—5 pop. 

Na żądanie: 907 
PORADNIK pocztą Zł. 1-50. 


Specyalista chorób gardła 
nosa i płuc 


Dr. Kazimierz TRZGIENIKGKI 


Kopernika nr. 14, II. piętro 
o 5-letnich studyach specyalnych na klinice prof. 
Schrbtlera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu, Dla ubo- 
gich bezpłatnie. 


i. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 17. marca (2 Izby handlowej; 


Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
S00 zł. =, k. 316:00 do 31900. Kolej Lwo w.-Cze n. 
Jasska po 300 zł. w. 8. 37100 do 274*00. Ranku 
aipotecznego po 200 zł. w. a. 380,— uo 390 — 
Bauku kredyt. galice po 200 2è. wa. .— do 415,—. 

iisty zastawne 45 100 zi.;: Banku hipot. zal. 
p2, losow. w ŚU lab. 101-00 do 10170, 59 z 10°), 
obu. 10980 do 110.50 4'/*/o los. w Bo lat. 100— 
do 100.70. Bauku Krajowego 4'/4'/ę los. w bl la- 
10050 do 101.20. Banku krajowego 40/, los. w 57 
lat 9430 do 987—. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 
4, (l. emisya) u8.30 do 99 00, 405 los. w IWA lat. 
98-10 do 9880 4%, los. w 56 latach 98-00 do 
98 70. 4'/4'/o los. w 52 lat. —— do ——. 

Obligi za 100 zł.; Galic funduszu propina 


Zwracamy uwagę na ogloszenie 
Magazynu Printemps w Paryżu. 


eyjnego 4/, 9130 do 9800. Bukow. fundusza | |Z a Nerol ji 
propinacyjnejg o *|,102-30 do 10300. Kom. banku i zh BECA Agh | 
krajowego 5*|, w. a. Il. em. 1u% 30 do 103— (e Deparo i MASAE 
Pożyczka krajowa 60/, w. a 10500 do —.—, 4u |, A CYC (7 16,600 FR EZ 
100:00 do 10070, 4'|, z roku 1591 9650 do 9720, NU" AMON" ek 


4:| po 200 koron =100 zł. w. a. 
9650 do WTU. 

Losy: Lusy miasta Krakowa 2450 do 36— 
Losy miasta Jtanisiawowa 38 — io 44 - 

Monety. Dulat cesarski 5'81 do 591. Napo- 
ieondor 9'85 do 995. Pałiiwperyał 10-10 uo 00.00. 
Rubel rosyjski srebrny 1.32.00 do 1.3500. BKubel 
rosyjski papierowy 1.250 dn 1-3450. 100 ma- 
rek riomie-kich 60770 1v 61-30. 

Wiedeń d. 17 marca. (feigrafowar e.) 

Renty: wspólna papiarowa 98:20  srebrua 
u810, austr. koronowa 9785, złota 11975, węg. 
koron. 95-07 złota 118 00. 

Akeyo przedsiębiorstw transportowych : Ko 
lei Czerniowieck'ej 27200. Północne! 2940 — 
Państwowej 33225. Północno-zachod 57:00, Węg. 
półn.-wschod. 2308:25, Południowej (Lombardy) 
108:62 are. Albrechta (za 200) 96 09, Bukowin 
kich kolei lokalnycu (za 290) 19000 Kołomyjskich 
(za 200) —— i 

Akeyo banków: must'. węsiersk, na 609 7. 
1028:—, anglo-nn=tr. 15450, Lżnderbanxu 35570 
Unionbanku 26850, bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 17500 ozesk, Banku eskont. rı 200 zł 
640, galic. Banku hypot, za 200 zł, 383 galic 


z roku 1593 


| 


GE LAROCYZ 


ELIXIR WINNY cz 
WZMACNIAJĄCY, P IZPOD y 
KOWYCH I POWRACAJĄCH = 0 
A WIJE saln 

„a wierający wyciąg Z > A pi $ 
ków chininy, zalecany R st, Glas 
przeciw wyntdantenit, zi 


- PNWIENEN, 

È „nójodzoneniu i? 
daczce, unosi E r upurczywym, 
mnicom zada do zdrowia, ele. | 
N 


trudnemu przyjsc 


> & 
|w paavżu. 22 
Dostać można we 


Administrator 


i jest do pewnego interesu, 
poszakiwan T jast w Galicyi wschodniej. 
ka r 2000 złr. Zabezpieczenie rzeczowo 
pażdos! kilkakretnie wartość kanoyi. Pen- 

M, i H q . . 
Zgłoszenia list»wne przyjmuje Admini- 


19, U'CA DBOMWOM 
wszystkich aptekach, 


banku dla bandlu i przemysłu za *%), ——. Gas rodewej pod literami 
chorw.-ałow, Banku a, E 117 50. Łiwno- zę ety Na p” 5425 ; 
stenska banka 133 00. Kredyty austr. 366.25 Kre- - OR 

awm uzo 


dyty węg 43950. 
Pożyczki publiczne: dal. Propinacygia 97.00 
bukow. propiu. 10250. gał,kraj, z r. 1893 9680. 
Listy zastawue 5 pr. Gal. Banku 105.50 
10975, Gal. Zakł. kred. siem. w Krakowie Mrs 
Gal. 'low. kred. ziem. 9826, 4'⁄ Ppr- gf 10150 
jowego 100-50, bukow. Zakład. kred. siem. 


Postnkajs się zastępcy. 


We Lwowie jakoteż w miastach okoli- 
cznych urządza się agenturę miejscową 
dla hurtownego odbytu wszystkiech tamże 


5 pre. bukow. kasy oszzedn. 11860 węg. Czerw odchodzących przedmiotów i dla innych 
Losy: anstr Czerw. krzyża IG) Aie 2575, lnkratywnych zajęć w dziale handlowym. 
krzyża 13-00, Bazylika > 63:15. Kupiecko rutynowani nzdolnieni, starający 
Stanisławowskie 42 00. Ture 13850, 20-markówki się, chociaż nie ageuc: z zawodu, jednako- 
Waluty: Ruble papot sovereigns 1245, tu- woż szukajązy trwałej i pew ej egzy- 
1221, 20-frankówki 991 kówki 61:00 wło- steneyi zechcą swe oferty w języku nie- 


reckie liry złote 1115 100 mar 


Li mieckim Wraz z referencyami nadesłać do 
skie 100 lirówia 


dalszego przesłania na ręce Rudolfa Mosse 
we Wi dniu sub R. 9612. 5419 


Jan Ad. Klein w Opawie 


Fabryka wódek i rumu, dom 
eksportowy herbaty rosyjskiej. 
nai Eget Wer 
-uiiowa flaszka złr. 140, 1/4 BO ct. 1. 45 
ct. Cognac Marke Societe r eak A ei 
telag *4—, *ez-5) i ###3 5U do nabycia 

we wszystkich większych handlach. 

Jamaica Rum ze liwę 2 , zy, 350. 
Herbatę Fopowa za 1 kig. Nr. 1 4—, Nr. 
5:50, Nr. 3 6Bv, Nr. 4 8:50, Nr. 5 10-50, 
Cenuiki na żądanie franco i gratis. Koreš 

ponduje sig w języku polskim, 


Z rynków towarowych. 


i Kleparzu 
anie z targu zbożowego na 
spad Kraków 17. marca. 
isiejezy targ na Kleparzu odbył się w u- 
Ania SE afeniotem, jednakowoż zapotrze- 
Eie okazało się muiejszem i dlatego obroty | 
co do pszenicy i żyta były ograniczone, a ceny 
oatatnie zaledwie się utrzymały. Lepsze gatunki 
kupowano jeszcze dość chętnie, zaś gorsze ziarno 
było zupelnie zaniedbane. Popyt na jęczmień i 
owies zwiększył się cokolwiek i to zarówno na 
lepsre, ja i na gorsze gatunki, gdyż te ostatnie 
po cenach niskich obecnie łatwy naai 


„Likier aiołowy* 


odbyt. 


4 ; 


Na wielki tydzień 


Nabożeństwo kościelne po pelsku, 
oraz po polsku i po łacinie, bez 
cprawy i w oprawie ; 


Officium Hebdomadae Sanctae 


bez nut i z nutami, oprawne w płó- 
tno angielskie i w szagrya wyborny. 


p 


Niniejszem podaję do wiado- 
mości P. T. Właścicielom dóbr i 
panom dzierżawcom, że sprowa- 
dziłem z fabryki krajowej od p. 


LEGENIĘ, | "e 


Walentego Sokołowskiego z Bro- 
dów kompletny garnitur młocar- 
niany który młóci zboże dobrze i 
szybko, kłosuje dokładnie jęczmień, 
wyrmłaca groch i hreczkę bez szko- 
dy, zaś przyrząd do koniczyny 
ziarno odrazu z plewy odbija a 
wialnia czyści dobrze. Wspomnia- 
na maszyna wymłaca zboże przez 
caly rok tak zadawalniająco, że 
na drugim folwarku usunąłem zu- 
pełnie nową pragską sztyfłówkę, 
na miejsce krórej p. Walenty So- 
kołowski wstawił mi młócarnię 
awego wyrobu a z tej zmiany je- 
stem także zadowolony. Widocznie 
starają się nasi krajowi przedsię- 
biorcy dokładnie, sumiennie i z do- 
brego materyału zamówione u nich 
maszyny sporządzać. 


Quainzaine de Paques 


"w oprawie, drukiem droboym lat 
większym , poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD MIŁKOWOKIEGO 


vr Izralcowie. 


Łukawieo d. 16. marca 1894. 


Dr. Antoni Eustachy Borzemski. 
5411 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie cd wyraza. 


ME POKOJOWE po słr. 24 —, po- 
leca Pior Chrzast»wski, haniel že- 
lazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na 
przeciw katedry). 


0 art.-litograficzny And. Andrej- 
czyn, Lwów ulica Sykstuska 2%, wyko 
nuje wszystkie roboty w Zakres litografii 
wchodzące. Ceny możliwie niskie. 909 


UKIER DO LUKROWANIA CIAST 
świątecznych, 60 ct. funt masy migda 
łowej 1 orzechowej do przekładania, | oleca 
cukiernia Zimmera, ulica Akademicka. — 
Baby, Placki, Torty, Kołacze. 96 
pro WANIE sukien przyjmuje handel 
Alfreda Klimka, Baturego 2. 968 


JSZELKIE dzieła klasyczne (niemiec- 
W kie) bez podwyższenia ceny, na raty. 


ĄGENCHA POŚREDNICZEŃ Domini- 
ka Doboszyńskiego (koncesyonowana 
sd Wyso5sie vw. k. Namiestnictwo) Lwó* 

ałowa 23, ma każdego czasu do umie- 
sżczenia urzędników prywatnych, rządców, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, lesniczych, magazynierów, ad- 
nistratorów większymi majątkami i k mie 
nicami za kaucyą, guwernerów, ogrodni- 
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłoczuie 
najakuratniej. 


(5°24 w średnim wieku, biegła w go- 
spodarstwie domowem, znajdzie umie 
wźczenie jako zarządczyni domu przy ulicy 
Akademickiej 12, 1. piętro. 


OTEL,„GARNI* pod „Trzema korona- 
mı“ l. 10 ulica Trybunalska we Liwo- 
wie, poleca widne, elegancko urządzone 


mie.|chowane. J. Dąbrowski we Lwowie, 


asó (| 


Prospekta bezpłatnie : Adolf Mehr , Lwów, 
Kościelna 1. 


K 


ARABELE, GUZY, AGRAFY, Kie- 
lichy kościelne srebrne urzędownie ce- 
Hali- 
cka 17. 


AJATEK położony przy rucie kolei 
Lwów-Przemyśl, przestrzeni tysiąe Sto 
morgów. Cena dwakroć dwadzieścia. Bliższe 
szczegóły : Wny adwokat Małachowski. 


NsSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 


pokoje gościnne od 60 et. 1 wyżej za dobę laloratoryum sa do nabycia we wszystkich 
. 899 


wraz z pościelą. Wśasna restauracya w miej- trafikach 
34 j 


scu. Usługa jak najstaranniejsza. 


ONIESIENIE. Bundy, koce prawdziwe| W 


YSPRZEDAŻ. Magazyn nowości dam- 
skich Karola Matlasa przedtem W 


łańcuekie, jedyny skład w ualicyi oraz Bydora przy piacu Maryackim, sprzedaje 


964 | 


wielki wybor garderoby w handlu Jaszczy-|pg cenach fabrycznych materye wełmiane i 
szyna, gmach Teatralny. 962 |pawełniane , tudzież płótna w jak najlep- 
Z - |szych gatunkach. 940 
NSZ czerwone, Z dużym OWOCEM, |-r==raw 
MAI rodzące do mrozów, 12 krzaków U ct. JROŚBA. Sześcioro płaczących dziatek i 
Nasienie buraków pastewnych „Piloty“ kili matka tychże upraszają szlachetnych 
iogram GU ct. lymotkę Kuo 3u vt., 8prze-|gere i lichciwych matek o podanie pomo- 
daja zarząd dworu w Kotowie poczta Brze- enej ręki i uratowanie od głodowej smier- 
żany. jl fei. Elżbieta Skórska, w Przemyślu ulica 
—| Węgierska. 
AE ZKANIE 3 pokoje uinztlewa e 
ua czas wyttawy. Brajerowska o. 905 


Kawy w najlepszych gatunkach 
| 1 kilo złr. 180, 1-92, 2, 208 i 2'16 
poleca handel herba:y 


| Edmunda Riedla we Lwowie. 


ka 
p?°ś8a. Żona zarobnika z powodu cięz- szy nka 


kiej słabości nie może zapracować n:|westfa'ska w pęcherzu 1 kilo 2 złr. Polę- 
życie, pozostające przeto w ostatuiej nędzy,jdwica westfalska kilo 2 złr. Szynka z ko- 
udaje się z prosbą do htościwych osob o ścią złr. 180. W kawałkach po 2, 1! i 
łasrawą powoc. Karolin, Sienkiewicz, uli- kilo. Sprzedaje Zarząd dworu dapszyn 
ca Urodecka 7, u stróża. | poczta Brzeżany. 841 


meg o E 
E n*za na Wa anGRpzachi. 


(Czechy). 450 metrów nad morzem Północnem. Połączenie z pociągami pospie- 
sznymi (sypialnia) z wszystkiemi głównemi miastami kontyngentu. 
Sezon od 1. maja do 1. pażdziernika. 

Alkaliczne glaubersko-solne żelazne kwasy od najsłabszych do naj- 
silniejszych. Łatwe do trawienia źródła stalowe, kąpiele mineralne 1 żela- 
zne. gazowe, węglane, kwasowe i błotniste bogate w kwas węglany, ze 
znakomitego francensbadzkiego hłota żelazisto - mineralnego, które 
w skuteczności wszystkie inne przewyższa. (ztery wielkie wzorow: urzą- 
dzone zakłady kapielowe, kuracya zimną wodą, rzymskie kąpiele, ro- 
syjskie parnie, kapiels elektryczne, massaże 

Leczą: Niedokrewność, blednicę, zepsutą krew, ogólne przeszkody odży - 
wiania, zastarzałe katury wszelkiego rodzaju, tusłabienie trawienia i chroniczue 
obstrukcye, Chr niczne choroby nerwowe i reuma yzm, gościec, również zasta- 
rzałe choroby kobiece, 


Dokłaćne prospekty bezpłatnie. 
Każd go wyjaśnienia udziela z największą gotewością urząd gminny 
jako zawiadujący zakładem. 5408 


YLUKIEBNIA WARSZAWSKA pol 
na Święta: Cukry, Torty pierwszej Ja- 
kości (po cenach umiarkowanych). Dominik 

Kaapp. 5 


_ Atramenty Leonhardi'®® 


4310 


sa najlepsze. — Prawdziwe tylko u wynalazcy 


Tylko z takim znakiem ochronnym 


e. k. austr. patent Nr. 86039. król. węg. patent Nr. 48274. 


Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 
Gallusowy | Pocztowy bardzo czarny. Naile- 
wyrabiane podług 


Leonhardl'ego Atramenty zwykła: 
książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, ) ; j 
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie „rwałe, 
mojego patentowanego sposobu. > è i 

Leonhardi'ego Atramenty do kopiowania: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
ejemno-fiioletowy do korespondeneyj, Fioletowy podwójny, „Czarny pocztowy. „Zarówno 
dają wyborne kopie, jak też nadają Się do korespcidencyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy „Non plus ultra“ daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj itp. 

Leonhardi'ego Atramenty koicrowo, Autograńczne 1 Hektograficzne, Tusze płyn- 
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt u ramentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie- 
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarrequea do wywabiania plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków. 


Do nabycia we wszystkich lepszych składach materyałów do pi- 
gania w kraju i za granicą. 


| z 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 13. Marca 1894. Nr. 63. 


niy Kucząbiski 


Lwów, 
ulica Karola Ludwika 3 
poleca 5383 


RAMY 
Listwy na ramy, 


Albumy, 


Księgi handlowe, 
Księgi do kopiowania, 
Książki do nabożeństwa, 


Obrazy i obrazki, 


Koronki, Różańce, Medaliki 
Krzyżyki etc. 


po bardzo niskich cenach. 


Panom kupcom na prowincyi stosowny rabat. 


Cenniki gratis i franco. 


Posiadacze losów 


którzyby takowe sprzedać chcieli, otrzyma- 
ja zupełną wartość wediug kursu, i losy 
te moza w małych miesięcznych ratach 
odkupić. Tudzież Josy zastawione na pro- 
wincyi za nadesłaniem pokwitowania zo- 
saną wykupione i resztującą należytość 
wypłaconą. Wszelkie gatunki losów w ma- 
łych miesięcznych ratach sprzedaje 


Bank- und Wechslergeschaft 


A. Gutfeld 


Wien, )., W ppiingerstrasse 27. || 
NE 


Deszczułki 


do wyrzynania 


z drzewa: jaworowego, g!uszkowe- 
go, czereśniowego, srebrno-szarego, 
orzechowego, mahoniowego , heba- 

nowego, w wielkim wyborze 
poleca 48986 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38 


Kapy na łóżka Í stoły, 


Dywany, Chodniki, 
Portyery, Firanki, 
Materye meblowe 


w wielkim wyborze pole:.a najtaniej 
MAGAZYN 


J. Drexlera i Synów 


Lwów, pl. Kapitulny 2. 
Cenniki 1 próbki na żadanie. 


5) 


112472 „A W 
WIELKIE MAGAZYNY MODNYCH 
TOWARÓW 5323 


Printemps 


Bezpłatna wysyłka 


ilustrowanego ogólnego katalogu zawierają- 

cego ryciny wszelkich nowych ubiorów na 

PORĘ LETNIĄ na żądanie zafrankowane 
i zaadresowane do 


PP. JULES JALUZOT & C" 
w PARYŻU. 
Również wysyłają się bezpłatnie próbki 
różnych materyj składających kolosalne za- 
pasy magazynów PRINTEMPS. (Dokładnie 
oznaczyć w liście gatunok i cenę). 
Wysyłka do wszystkich krajów. Do Au- 
stryi-Węgier wysyła się również zamówie- 
nia wartości najmniej 25 franków bezpła- 
tnie, a towary przekrojone na miarę wysy 
ła się z podwyżką 15% a, zaś z podwyżką 
200/, od modnych artykułów. 
Korespondencya we wszystkich językach. 


A 552 DEDEBĘCŚ 
wyciag olejku do uszów 


c. k. sekundarjusza Dr. Sehipeka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi- 
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką głucho- | 
tę (nie z urodzeria) szum w uszach, strzy- 
kanie it.d. usuwa zupełnie Nabywać mo- 
żna po 1 złr. 50 et, Sprzedają we Lwowie : 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Rueker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt; w Częrniow- 
cach W. Bełdowicz apt; w Nowym Sączu 
Roman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Beil apt; w Stryju Wojciech Kumo- 
rowski apt. i 0. Jahr apt; w Samborze 
Karol Maresch apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt., w Tarnopolu Henryk 
Kahane apt; w Brodach H. Griinspann; 
w Wiedniu: Pleban, Stephansplatz 8, Twer- 
dy,  Mariahilferstrasse 106. 

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fia- 
kon ma na sobie wycjśnięty napis: „C. K. 
sekundarjusz Dr. Schipeek w Wiedniu” 

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Austro-Węgrzech franco, 5034 


"NE: Aj SEP 


Wydawca i odptwiedzialny redaktor Platow Kostecki. 


(5% ag0 2 "| 
Mo: 180. . 
Ą go” 4850 z 


|usrttelnik FANE MERNIDA 
y 1 


© 


do farbowania siwych wlosów, 
wyna- perfu- 


ODHIHASMAZOYA VY r 


Ces. król. uprz. rafinerya spirytusu 


'"81MOM'[ ƏM AOMtJSOp 'Mpeu "4 5 
E a ED 00 


5239 


Alfred Rassi w Opawie 


(Troppau) Szląsk austryacki 


Skład nasion rolniczych i leśnych 


założony w roku 1857 
poleca 5142 


najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju 


hnrtownie i drobiazgowo. 
Próbki ı cenniki bezpłatnie i franco 


UZNANY 


- Mane 


„dla každej matki najlepszy dodatek 
i DOG! zeczy (M WYK KW). 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 
jest jedyną o smaku i zapachu prawdziwej kawy. Dodaje się do 
tejże z początku trzecią część, później połowę i wyżej. 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


jest więc w używaniu najsmaczniejszym i najtańszym dodatkiem 
do zwykłej kawy, której skutki szkodliwe zdrowiu zarazem niszczy. 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


jest obecnie tak wyśmienicie wyrab aną, że zmielona razem ze 
zwykłą kawą, może być przyreądzoną na każdy sposób. 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


zalecaną jest usilnie przez lekarskie powagi, „ponieważ ma w 
sobie własności, które dotychczas używane snrogaty kawy 
nigdy osiągnać nie moga“. 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


„czysta* okazała się nadzwyczaj pożyteczną i zdrową dlu kobiet, 
dzieci, niedokrewnych, cierpiących nerwowo i żodądzowo. 


Wszędzie dostać można. — !/, kilo 25 
Przestroga | 


ct. 


Kathreiner | 


Kupować tylko białe oryginalne paczki z wi- 
zerunkiem ks, prob Kueippa i nazwiskiem 


A | rc 


tux À. Maczuskiego, tut 


w Wiednin, Kiirntnerstrasse 19. 


wdowa po doktorze medycyny 


'9] 98SEJ]SJ3;EJJ UIPAM 


"A ilheirnina Ri 


å w całym świecie znana, usuwa w 14 


2 p n n 
1 słoik pomady orzechowej 


z = dniach pod gwarancyą piegi, plamy wą- 

2,» n n mo ie trobiane, węgry, czerwoność nosa, pry- 

1 flakon olejku orzechowego „ 2,— 82020, znaki po ospie, szorstkie KÓ a 
2 » 4a n » 1:— J ne ręce itd. Pieniądze zwraca się, jeżeli 

We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., nie skutkuje — Oryginalny słoik wraz 


i w składzie materyałów Al. Hiibnera. z podaniem sposobu użycia 1 zł. 50 ct. 


Miejsce wydawania biletów jazdy do Ameryki północnej 


po cenach zniżonych. 
Pewny, bezyośredoi przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopatrzenie. 
|) azdi apocezaRnnE RUR ŚDCIO Gli ma ia; ww za 


Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze obecny i cdznacza się 
czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 5362 


Koncesyonowane biuro przewozu F. STAREK Golertstrasse T w Lipsku (Leipzi). 


(Mi. Internationale Kunstaussteilung Wien 1894 


RÜNSTLERHAUS ` 


Eröffnung 6. März. 1. Lothringerstrasse Nr. 9. Schluss 31. Mai. 


Geöffnet von 9 Uhr Früh bis 8 Uhr Abends. Entrée 50 kr. 
Verbunden mit einer Lotterie von Knnstwerke. — 1 Los 50 kr. 


+. DEF STEPA RE 


arae Wis e A N FAT TPK: 
(ONA EE U W TATE ANKA 


mx 
i Karty podróżne do Ameryki północn. 
dostarcza 5175 


NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratring 9. RY EB ADIEŃ. 


IV. Weyringergasse ta 
Codzienna eokespecycya z Wiednia, 
Iaformaocoye bomptataie 


AS TERT TT AEA A 

2a 
Z OFEAZYVY!1I 

ciągnienia, mającego się odbyć dnia 2 kwieinia b. r., polecam: 

j Jeden 4°% los regulacyi Cisy w 28 ratach miesięcznych po 6 zł, Główna 

wygrana 100000. — Jeden wiedeński los komunalny w 26 ratach miesię- 

eznych po 8 zł. Główna wygrana 200.000. — Obydwa losy w 31 ratach po 

12 zł. Pełne prawo grania na wszystkie główne i boczne wygrane zaraz po 

nadesłaniu pierwszej raty. 

Zamówienia także z prowincyi najkorzystniej za przekazem poeztowym, 
albo za pobraniem pierwszej raty uskutecznia się bezwłocznie. W celu przesy- 
łania bez opłaty pocztowej da szych rat, przesyłamy kwity nadawcze pocztowej 
kasy oszezędności. 5376 
Lista ciągnleń gritis i franco. 


A. Gutfeld. 


3) CLAYTON £ SEUTTLEWORTA 


= 


Sadzonki chmiel 


Najprzedniejs:e sadzonki chmielu miejskiego w Suazu, jakoteż 


z powiatu Goldbachth:l i z Ąuschan, wszystkie 2 najplenniejszych| $ 


miejsc, w:syłam w najlepszym gatunku i [o bardzo tan ch cenach, 
Łaskawe zamówienia u: A. L. Stein, handel chmielu w Saaz (Czechy). 


we Lwowie przy ulicy Grodeckiej |. 22 
polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie 
zaopatrzony skład w rozmaite 
maszyny i narzędzia rolnicze 
znane z doskonałego wykończenia, najnowszej 
konstrukcyi. 

Reperacye wykonują dokładnie, szybko i tanio. 


Ilustrowane eenniki gratis i franco. 


% 


A Y & 4 s (4) 
NY „O 2 Q 4, + 
ROB © o d; lón 
> SŁ 
w CARL KUHN & Co. K 


Założono 1843. 
WIEDEN. 


Do nabycia we wszystkich handlach przyborów do pisania. 


ZE 


9 dyplomów uznania i 


2 żłote i 13 srebrnych 
- listówpoch walnych 


medali 


po ni 
Kwizdy płyn restytucyjny 
woda do mycia ieni. Cesa flaszeczk: złr. 1:40. 
używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj- 
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęże- 


niach, w zwichnięciach , Spleczeniu, w stężeniach ścięgwi | muskułów, czyni 
zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 5248 
dl Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie : 
Kwizdy Korneuburgskiego proszkn dla bydła. 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem 
c. ik. austr. i król. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej. 


| 


Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. WE 
zag” Ta 
GŁÓWNY SKŁAD: 


S z R OZ AZ Z) 


` 
Po 
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XXX. Międzynarodowy targ: Masy 


R 


nschitzkie szparagi olbrzymie. 
Założony w roku 1840 
premiowany na wystawie światowej w Wiedniu w r. 1873, w Paryżu 1878, na- 


stępnie na wystawach w Wiedniu 1690, w Bernie, Gracu, Lincu i Pradze 
złotemi medalami 


HANDEL SZPARAGÓW 
c k madw. dostawcy B&P i aptekarza „us 


Antoniego Worell w Eibensehitz, Morawa 


wysyła jak w dawniejszych latach na wiosnę t. j. z końcem marca lub na po- 
czątku kwietnia z własnych zakładów, tudzież z zakładów świeżo zakupionych 
W od p. A. Kóci, który do niedawna uskuteczniał wysyłki za pośrednietwem To- 
j warzystwa gospodarskiego (sekcyv dla kulrury szparagów w Eibenschitz) — jaż 
wybrane jedno, dwu i trzyletnie fiance szparagowe najlepszej jakości, z porę- 
czeniem, że każda roślina się przyjmie. W maju i czerwcu rozsyła szparagi 
w wiązkach lub na wagę. Do każdego zamówienia dołącza się gratis obszerną 
wskazówkę o uprawie szparagów. Zamówienia upraszam wysyłać pod adresem : 


Antoni Worell, w Eibenschitz ( Morawa). 


Zeitung für Mode und Handarbeiten., 


Die elegante Mode 


Herausgegeben von der Redaction des „Bazar“. 
Preis vierteljäbrlioh nur 1 Gulden. 
Monatlich erscheinen 2 Nnmmern. 
dede Nummer bringt Schnittmuster in natirlicher Grós$e. 
Colorirte Stahlstich-Modenbilder. 


Die „Elegante Mode“ ist tonangebend ; ihre Pariser e s: 


zeichnen sich durch elegante Einfachheit aus. 418 


Abonnements bei allen Postanstalten und Buchhandlungen. 


urządza Wrocławskie Towaraystwo gospodarsze po trzy dzi:stoletnie 
korystuem działaniu, w dnia-h 


34 maja, l. i ©. czerwca 1594 
w wrociawiu 
wystawę oraz targ maszyn i narzędzi 
gospodarczo - rolniczych i eśnych. 


Programy i wszelkie wyjaśnienia udzieja komisya targowa wystawy 
(Maschinen-Austellungs und Markt-Commision) w Wrocławiu, Matltasplatz 6. 
szenia pda najpóźniej do końca maren jeneralny sekretarz Dr. Kutzleb 5200 

óźniejszych zgłoszeń nie uwzględniamy bezwaronkowo, 


Wrocław w styczniu 1894. 
s Przetożony Wrocł. Tow. 


patry.. 


gospodarskieB”* 


Z drukami i litografii Pillera i Spółki. (Telefon 17 | 


Zgło” 4, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 18. Marca 1894. Nr. 68. 5 


CUKIERNI 


J. WIERZBICKIEGO 


Ces. król. uprzywilejowaną 


refinetya spirytusu, fabryka rama, likierów Í oct 


N niedziel 


T. GÓRSKI I S. SZYDŁOWSKI 


we Lwowie 
przy ulicy Halickiej l 14 


poleca swój obficie zaopatrzony 5195 


WSE e—a] EE o o OZERETEROJ 
M | K 0 Ł AJ LU D W | 0 R Po powrocie z zagranicy nowości na sezon wiosenny 1 letni polecają 


i święte 
Magazyn 
zamknięty. 


5 zee Gee: SZZECÓ BIRZYRD OBA WŹG KASE 
Hafty w wielkim wyborze na kanwie jucie, jawie, suknie, pluszu i atłasie 
«b i wyko L2 włóczki, rana: ARK i Filozele „we wszy- 
stkie żliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 
ich możliwye wszystkich CU i dh 5196 
1kie przybory do szycia, haftu 1 krawieczyzny. 
Pok | męki i dziecinne oraz Skarpetki męskie, Rękawiczki damkie i 
męskie. Kołnierze, Manszety | Krawatki męskie. Przybory toaletowe, jak: 
Mydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szczotki do włosow i sukien, 
Szezoteczki , Grzebienie, Gąbki, Padry, Octy, Cremy i Pemedy. 
Gorsety franouskie w wielkim wyborze. 


s haftów i drobiazgów damskich) | 


9 KO 36 skich LIKIEROW 

Kad SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 

kich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 5290 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. aa p 3 
CZE 
„ 308 CO ROH s 
ZWB gc „pk Ć 
„aed, god” aat’ go FABRYKA 
yo OU KOS r a 
Ta va 5 a CH najlepszych, holender- 


Galic. Akcyjne Towarzystwo Handlowe 
Lwów, ul. Jagiellońska 3. 


CENTRALNY BAZAR KRAJOWY 


Lwów, ulica Karola Ludwika 5. 


poleca 


E Podwiązki francuskie od et 35. 


i Chustczki wełniane, pledziki, szale Nappa angielskie od zł. 2. 


we Lwowie, plac Maryacki |. 8, róg ulicy Hetmańskiej 


Rękawiczki angielskie oryginalne Den- Szpilki szyldkretowe i imitacye, naj 
ta krój Victoria, glanscwane na 4 a- nowsze wzory. 
grafy zł. 1:60, duńskie na 4 guziki Krawaty angielskie w najmodniejszych 
zł. 1:50, sarnie wciągane i na guziki fason':ch. 
od zł. 1-50, czarne glansowane zł. 1550 Kapelusze angielskie i Plessa od zł. 5. 
Żahoty najmodniejsze od zł. 1-20. Cylindry angielskie i Plessa po zł. 319. 
Parasolki kolor., czarne, koronkowe i Kapelusze miękkie we wszystkich kolo- 
fantazyjne od zł. 3:50. rach od zł. 1:50, strzeleckie Loden 
Parasoliki angielskie od deszczu po od zł. %-4w. 

zł. 4 15. Wielki wybór piórek do kapeluszy od 
En tous cas cienkie i lekkie gracioza, ct. 15. 
rą zki ze srebra, zsyldkretu, oniksu Koszule męskie, gładkie i z fałdeczka- 


i agatu. S d mi, pikowe, haftowane i kolorowe, 
Kapelusiki francuskie wiosenne i do krój franeuski, gatunki najlepsze od 
odróży. zł. 2 


Woalki francuskie pasowane, białe, Kołnierze po ct 2^. 

kremowe i czarne od et. 70, na me- Manszety od ct. 40. 

try od ct. 35. Półkoszulki do fraka i Jägera od et. 35. 

Pończochy kolorowe, czar. e, w paski i Skarpetki w wielkim wyborze para od 
gładkie od ct. 60. ct. 20. m 

Kalesony białe, kolorowe i batystowe 

Chusteczki do nosa batystowe, jedwabne od zł. 1-25. 


i koronkowe. Chusteczki do nosa w wielkim wyborze 


Koszuiki do staników otwartych, naj- od et 10. 
większa nowość, do tego odpowiednie Rękawiczki glansowane, duńskie i sar- 
krawaty. nie vd zł. 130. 


Himalaja i Tartan od zł. 3:—. Parasole od zł. 230. 
Fartuszki czarne i kolorowe, najmodn. Kalosze rosyjskie od zł. 2:25. 
wzory od zł. 150. 5398 


Nyrup wapienno-żelazisty 


Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy Środek 7 powodu jego wła- 3 
sności roztwarzania i usuwanła flegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu- [BA 
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku taim aja y Lwie, SA się znakomicie do wytwarzania B 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wani h 
ułatwia im tworzenie się kości. owo-wapiennych, 
3 Cena ñaszk? atr, 1-25, pocztą 20 et, więcej za 

opakowanie. (Półflaszek nie ma.) 

BG" Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
waplenno-żelazistego". Jako dowód tożsamości znaj- #89 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na- EG 
zwisko „Herbabny”, oraz jest każda fiąszka zaopa- ĶS 
trzona obok odbitą urzędownie  zaprotokołowaną K% 
marka ochronna, które to znaki tożsamości prze- Š 
r strzegać upraszamy. `r 

Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apteka „zur tłarmherzigkeit" 
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JULIUSZA MIKGLASGNA 


* ASVĘEĘPCÓW 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


połeca najprzednie sze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą sturkę, rumy krajowe jukoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. | 
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


100/ yo do celów leczniczych. 4964 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika ]. 9, w handlu ¥ go E. Riedla plac 


Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. | 


RU CEHIWIA ” 


przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem. 


każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 
pletne fundamenta kuch. do każdego użytku. 


Getowe, różnobarwne, nie do zniszczenia 
LE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 
bez fachowych wiadomości. 


Kuchnia stał 


rozmaitej wielkości, można je samemu układać 


GEBURTEH 


"paz e. k. nadworny maszynista 


Sj] Najnowsze i najlepsze konstrukcye. — Naj- 
JF uniarkowalsze ceny. Pieoe do palenia. 


2 = wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u 


Najlepsze czernidic na świecie! 


we Lwowie, Akademieka 5 
poleca na święta Wielkiejnocy : Torty, Ma- 
zurki najnowszej jakości, Baby podolskie, 
Placki z sera i z maku. Przekładańce. Wiel- 
ki wybór Baranków i pisanek. oraz cuk1ów 
zastosowanych do świąt Wielkanocnych. — 
Zamówienia z prowineyi załaiwia z naj- 
większą starannością, ręcząc za dobre opa- 

kow anie. 5367 


Mandel 


(UFATÓW KOTZEMNYCH 


delikatesów i win 


ROBERTA PREYERA 


Lwów, ul. Zielona l. 4 
poleca 5402 


WW EH W ZR 


natnralne i doskonale, flaszka 


Wódkę żytniówkę flaszka 42 ct. 


Ogród w Wysocku ma do 
sprzedania 6-letnie szczepy 


jabłonie i grusze. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 


ogrodu w Wysocku, p. Suro- 
chów. Cenniki na żądanie. 


Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71. 


stare i noma sprzedaja 
4638 najtaniej 
KASY. WEINER 
Wien i., Salztko'ga888 4. 


gniady, Ń-letni, 163, po Haudegenie od 

Krakuski, po Krakusie II. ze Skoropca jest 

do sprzedania. Bliższej wiadomości u- 

dzieli Zarząd dóbr Szeszerowice, poczta 
Sadowa Wisznia. 


< Przyrządy do suszenia. Piece piekarskie. 


plae Bernardyński 14. 


„ FERNOLENDT'a 


7 Ę 

sa  CZFRMDLO DO OBUWIA 
„Je WIEDEI NT. 

Fabryka zalożona w roku 1835. 

Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje ezarny, 
błymzcząoy połysk, skórę czyni trwałą. 

—— Do nabycia wszędzie. —— 4557 
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


Cenniki na wszelkie wJroby gratis i franco. 


VIL./1, Kalserstrasse 74 1 75. 


Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach; Piotra Mikolascha, Zy- BH 
gmunta Ruekera, J. Wewiórskiego, H. Blamanieldą.q_M H epińskiego, J. Bei- 


gera, J. Piepesa; w Krakowie: Ernest Stoekmar, W. be E. Wiszniewski 


PRZ YBORY STRAŻACKI E. apt., A Siedlecki; w Białej: A. Haas, A. Fuchs i A. Keler; w Bursztynie : 
NAWOZY SZTUCZNE. NASIONA. MI praim dg O wi 
WYROBY SŁAWUCKIE $: 
s 


SANTAL ce MIDY 
Essencya z cytrynianu drzewa san- 
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba, Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań il 
w przeciągu dni trzech ułecza wszel- 
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- 
rzałe rzeżączki, nie ntrudzając żołąd- 


Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Gródku: J. Hescneles; w Guyahumora WA 
E. Botezat; w Horodence: M. Axentowicz; w Jarosławiu ; J. Rohm iJ. Wi- A 
słocki; w Jaśle: R. Palch ; w Kimpolung: J. Miller; w Kołomyt: J. Sido- É 
rowicz, E. Stenzel i K. Br. Witosławski; w Kopyczyńcach: M. Reder; w Kry- BA 
nicy: H, Nitribit; w Mieleu: A. Pawlikowski; w Miłówce : J. Reisner; w BĘ 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przmyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- {ii 


PŁÓTNA KRAJOWE. KILIMY. MAKATY. 


wiez; w Przemyślanach: Z. Baranowski; | w Radowcach: J. kosignon; w Sa- gf 
dagórze : Rubinowicz; w Śmiatynie: F. Nieuczewski; w Stryju: O, Jahr: w B 
Suczawie: L. Bischof, J. Schmied; w Sanoku: F. Giela; w Stanisławowie : 


ka i nieudzielajac nie przyjemnej 
woni urynie. 
Skład w Paryżu, 8, nlica Vivienne 


J. Macura i A. Strzemecki apt.; ' w Samborze: Aleksiewicz apt.; w St icu EB 
H. Fiillenbaum ; w Serecie: F. Beil; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski K Ka. SP) 


ane i L. Fleisczmann ; w Tarnowie : Sokalski; w Wilamowicach: W, Schnei- PR 


l 5:8: 
w CACAO. CHOCOLAT | dwaj kach 
MAY DNC ZNA CRY iiie E | TAE Aa JED S NSZ WE 0 RECENT 
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4, POZYCZRA 


Komisy! dla Zakładów komunikacyjnych w Wiedniu. 


Kosze i inne wyroby krajowe, 


i w głównych aptekach. 
Cenniki na żądanio darmo i opłatnie. R 


począwszy od 27 ct. 


I. Emisya. 
imienna wartość 100,000.000 koron. 


Procenta i kwoty umorzenia poręczane przez 


wpłaty państwa, Arey księstwa Au tryi 


Anizy į gminy miasta Wiednia i hipotecznie 
zabezpieczone na liniach miejskiej kolei wiedeń- 


skiej, 


PROSPEKT. 


Komisya dla Zakładów komonikacyjnych w Wiedniu emituje na mocy 
rogramu, zatwierdzanago odnośnie do finansowej pewności i wykonan'a 
publicznych Zakładów komunikacyjnych w Wiedniu, z przyznanej jej pra- 
wem z dnia 18 lipca 1892 D.P.P. J, 109 ustawą krajową dla Arcyksięstwa 
Austryi, poniżej Anizy z roku 1892. U kr. i D. K. 1. 42 i uchwałami rady 
gminnej ©: k. głównego i stołecznego miasta Wiednia z dnia 87 stycznia 

Aciągnąć się majacej — w myśl IE a 
u w porozumieniu z c. k. Miuisteryum Skarbu 
udzielonego kn uci) jako O asy kwotę E dona koron 
100,000.000 w walucie, “stanowionej prawem Z d. 2 sierpnia 1592 D. PB 


PQ lipea 1892 pożyczki z 
i 4. Ministerpum bandlu 


P. |. 126. i ie i umorzeni 
ən i ; 
Oogapniomene, ud E tej składającej się Z 

s 3.000 eaey) po koron 20.000 

27.000 "ASTMA » 10.000 

3.000  wasESa 2-000 

ELU o AC 

À i pod warunkami Ras ępującemi: 

dania, aż do terminu splaty 
a kupony z terminem 1 kwe 


A Rir po 4o ro . p 3 
Aa łe O S 
z Union Bank w Wieda ego roku bęią wy- 


Te Obligacye sa na mocy praw z dnia 18. lipca 1893. D. P. P. 
]. 109 1 z d. 4. kwietnia 1893 D. P. P. 1. 50 wolne od stempli i na- 
leżytości, a procenta od nich będą zwolnione w myśl praw obecnie 
obowiązujacych z podstun dochodoweg:, pobieranego na mocy pa- 
tenta cesarskiego z dnia 29. października 1849, również jak z ka- 
żdego podatku, któryby na mocy praw późniejszych mógł być za- 
prowadzony i z należytości stempiowej od kuponów do 1. stycznia 
1928 roku. 

Za punktualną wypłatę procentów i rat amortyzacyjnych tej 
peżyczki ręczą równające się ryczałtowi potrzeb prawem oznaczone 
wpłaty państwa, Arcyksięstwa Anstryi poniżej Anizy i gminy ma 
sta Wiednia, następnie zaś dochody z fundnszów pozostujących ze 
zarządem komisyi dla Zakładów komnnikacyjnych w S igrae w 
szczególności dochody z wykonanych każdocześnie Zakładów komu- 
nikacyi (czysty zysk z kolei, należytości za nrządzenie portn ltd.), 
a nadto ilnle miejskiej kolei wiedeńskiej, zaciągnięte w księdze ko- 
iejowej c. k. Sadu krajowego z Wiednia, co do których zastrzega 
się równe prawo hipoteczne dla dalszej emisyl pozyczki do wyso- 
kości koron 88,000.000. P u 

Prawo zastawu w celu zabezpieczenia tych obligacyj zostanie wpisane 
w kartę otworzoną l.niom Wiedeńskiej kolei miejskiej w księdze kolejowej 
e. k. Sądu krajowego w Wiedniu. 

Na mocy ustawy z d. 4. kwietnia 1893 D. P. P. 1. 50, mogą te 
obłigacye być użyte w celu fruktyfikowania kapitałów fuudacyj, za- 
kładów pozosiających pod nadzorem publicznym, e. k. pocztowej 
kasy Oszczędności, potem pieniędzy pupiiarnych, fideihomisowych 
i depozytowych, a Ostatecznie po kursie giełdowym, jednak nie wy- 
żej imiennej wartości na kaucye służbowe i kaucye do interesów. 

, Względem dopuszczenia tych obligacyj do wojskowych kaucyj imał- 
żeńskich i stałego nawoływania tychże Na giełdach w Wiedniu, Pradze 
i Tryeście, również jak względem możności zastawienia tych tytułów w 
Banku austro-węgierskim poczyniono odpowiednie kroki. 

Wiedeń w Marcu 1894. 


Komisya dla zakładów komunikacyjnych miasta Wiednia. 
Przewedniczący: Wurmbrand m. p. c. k minister handlu. 


1. Subskrybować można : 
we Lwowie: w Banku krajowym król. Galicyi i Lo- 
domeryi z W. Ks. Krakowekiem, również 
jak w wszelkich zastępstwach tego Banku w e. 
k. uprz. gal. akcyjnym Banka hipote- 
cznym 
w Czerniowcach: w Fil za hip. 
No towie. l ; ii ck. aprz. gal. Banka hip 
w Tarnopolu: è 5 i É > 5 » 
w Bernie: w Mahrische Escompte-Bank 
w Gracu: w Steiermärkische Escompte Bank 
w Lincu: w Bank für Oberösterreich i Salzburg 
w Pradze: w Böhmische Escompte-Bank 
8 w Żiwnostenska Banka pro Cechy a Moravu v Praze 
w Tryeście : w Filiale der Union-Bank 


p 


J n » » 


\w Wiedniu: w Union-Bank 


4 w Węchselstube der Union-Bank. 
we wtorek dnia 20. marca 1894. 


w zwykłych godzinach urzędowych. 
2. Ceng S sepa Ci zł. 98.50 za każde kor. 200.— 
nominale, prócz 4*/, odsetek od 1. kwietnia 1894 aż do dnia 
odbioru. pen 
3. Przy subskrypcyi należy złożyć kaucyę w wysokości 5% 
zasubskrybowanej kwoty bądź gotówką lub w papierach warto- 


ściowych. À rt : 
4. Po zamknięciu subskrypeyi zawiadomi się bezzwłocznie 


j iego kwocie. 
każdego subskrybenta o przypadłej dla niego p 
i 5. Odbiór Bik: przyznanych subskrybentom ma nastąpić za 


uiszczeniem ceny subskrypcyjnej począwszy pamo imiMAZOZĄ 
w ten sposób, aby 


płacane w kasie komisyi prze ) u i przez inu 4 najvóźniej do 30. kwietnia 1894 
a , : WA | . = Á È na! ożnie z 
i czyć sie mające krajowe miejsca REC wm e ozna „ja a : „ 81. maja „ 
m nii obligaeye zastaną a B, Tega gą aP ta ameona | W powołaniu sie na powyèszy prospekt przedkłada sięz prze- fe n 11.30: ozerwoa 
Komisya dla AR ET komupikacyjageh w Wiedniu zastrzega sobie jętych przez Union-Bank w Wiedniu i dom bankowy Mendel- 4 TEE p „ 31. lipca » 


jednak prawo wylosowania kiedykolwiekbądź także i większej ilości obliga- | Sohn i Spółka w *erlinie koron 81,490:000 49[, pożyczki debrana. > 

cy) ao umorzenia — lub wywołania wszystkich obligacyj z obiegu | Komisyi dla zakładów komunikacyjnych w Wiedniu kwote y zostra subskrybent może eye 2 gl mu oaiiy 

za e spiata, Í d 3. kwietnia rb. bądź w całosci lub częściami ode- 
S . mał z wszy 0 s k Eae T e 

płata wylosowanych obligacyj koron 40,000.000 Nominale A wskazanemi terminami. 


nastąpi za zwrotem tychże w pełnej 


A R ; Saiz cowaniu t. j. każdocześnie dn: i 
l Wawa MSZE Wkodi: w Wiedniu fk gyeh (zł. 20,000.000) w Po uskutecznionym odbiorze wszystkich sztuk zostanie kau- 
| oznaczyć się mających krajowych miejscach wypłaty: do subskrypcyi pod następujacemi warunkami : cya zwróconą, weględgie „żjjgho wana. Ka 


Wiedeń w marcu 1894. 


| UIWIODO=FE ATWIE. 
NSE Di. E E a a KNC DADZA 


6 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 18. Marca 1894. Nr. 63. 


dzie i obejrzeniu całego mieszkania pań- 
stwa Dojańskich. 

Niewtajemniczona nawet w stosunki 
tych dwa rodzin osoba, byłaby niechy- 
bnie zauważyła, że nietylko zwyczajna 
przyjaźń spełnia tu swój obowiązek, ale 
że na uczuciem przyjaźni góruje tu 


43 ka lub jednolity dywan, pozostawiał za 
u e a |sobą czarne szmaty roli, na której nie 

„| IMĘ zszedł jeszcze posiew, pominął kapliczkę 

j a 15 F 07e św. Jana z dwiema topolami po bokach, 
2 | |wpadł na szereg młynków, koczujących 


co kaskadami zdążał do 
zadudnił po łyżwo- 


nad potokiem, 


Powieść Dniestru, wreszcie 


Kazimierza Rojana wym moście wielkiej rzeki i wnet za-|myśl głębsza, i że wszystko co się dzie- 
$ trzymał się przed gankiem dworu wlje i co nastąpi, przez nią się stało i 
[Ciąg dalszy.) Zalesiu. dla niej. 


A myśl ta dominująca , ta sprężyna 
przyszłych zajść i wypadków, to nic in- 
nego, jeno prawidłowy rozkwit dawno 
ułożonego planu babki Niedziedzkiej, Że 
pani Dojańska zgadza się z tym planem 
w zupełnośćc', udowadnia to poniekąd 
tem, że zapraszając gości do stołu, u- 
mieszczą Kamilę obok Aleksandra, a 


Babka patrząc na to, pochrząkiwała Nie trzeba zdaje się dodawać, że po- 
z zadowoleniem, a usadowienie się Olka |witania na ganku były długie, głębokie, 
naprzeciw Musi, uznała za manewr bar- |serdeczne, prawie bez końca, że przy 
dzo stosowny i szczęśliwie pomyślany. |rozbieraniu babuni i Muszki, wszyscy 
Turkot powozu przerywał dorywczo pro- |domowi szarpali za jakiś koniec ubra- 
wadzoną rozmowę i znacznie ją utru-| nia, poczem wniesiono prawie na rękach 
dniał. Natomiast oczy Olka i Musi roz- |gości do jadalni, gdzie już dymiła się 
mawiały ze sohą żywo i rezolutnie. Ona|zupa z wazy, przelewały z salaterek 


mówiła : kompoty, sałaty, grzyby, marynaty, sło- | Genka obok M'chasi. Ze papa Dojański 
— Pan Aleksander wcale dzielnie |wem cała wystawa powszechna, krajo-|również ten plan pochwala, służyłoby 
wygląda. wa, spiżarni pani Dojańskiej, Olek zno- |za dowód, iż machinacyi obu starszych 


kobiet zdaje się nie widzieć. Państwo 
Dojańscy, którzy myśl babki Niedziedz- 
kiej z otwartemi rękami przyjęli, pod 
jednym przecież względem wyższe zajęli 
od niej stanowisko. Na poufnej naradzie 
wieczornej, zgodziłi się jeszeze dawniej 
jednomyślnie, że należy zostawić dzie- 
ciom zupełną swobodę działania, wycho- 
dząc z tej zasady, iż każdy dobry po- 
siew, dobry owoc wyda, gdy mu się do- 
syé czasu zostawi do rozwoju i doj- 
rzenia. 


On zaś odpowiedział : sił pilnie z przedpokoju flaszki z piwem, 

— Panna Kamila nie a nie się nie |winem, koniakiem, porterem i ustawiał 
zmieniła, troszeczkę tylko urosla. A ła-|je pod ścianą niedaleko swego krzesła. 
dna taka jak wówczas na balu. Obiady na wsi trwają bardzo długo, 
Na to wmięszały się oczy babuni do ja stanowią ons w przyjęciach wakacyj- 
rozmowy z tą uwaga: ` nych ze strony gospodarstwa pierwszy 
— Młodzi państwo, macie oboje słu-| warunek serdecznego ugoszczenia. To 
3ZNnOŚĆ. teź ten obiad przeciagnał się prawie do 
Wzdluż gościńca mknęły słupy tele-| podwieczorku, a podwieczorek prawie do 
raficzne, Powóz to się spuszczał w dół, |kolacyi. Między jednem, drugiem i trze- 
wznosił na górę, mijał łany zielonej |ciem jedzeniem, były dwie półgodzinne 
zenicy, wyglądającej jak przednia łą- | pauzy, użyte na przechadzkę po ogro- 


o wama nn O O 0 | AR Oj O ZZA EZ Z Z Z O 


N) 544  VVe Lwowie 

przy nl. Gródeckiej I. 83 
otworzył pracownię wszelkich wy- 
robów stolarsk ch, zwykłych i ar- 


ty stycznych, mianowicie kościelnych, 


ARASOLKI 


i meblowych i budowlanych były 
najnowsze 38-letni stypendysta Wydziału kraj. 

W Wielkim WYDOTZŚ Teodor Prokopowicz 
który ukończył wyższą szkołę przemysłową 

polowa najtaniej soa me Wisła złoż tamie egramin pa) 


Mikolaj Lada 
Lwów, Halicka 14. 
W niedzielą i Święta magazyn zamknięty 


Piegi 


DLA ANARCHISTÓW 


lecz dla osób czyniących zamachy na dobre 


i tanie śniadanka polecam 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 

nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użycin BOMBY 

Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli-|znakomitego „pilznera*, świetne przekąski 
wego Ambraoróme. Prawdziwy tylko zimne i gorące, i nie niebezpieczne 


nych słoikach po 80 ct Główny sklad daj REWOLWERY 


nych słoikach po 50 ct Główny skład dla 
strzelające korkami a napełnione wódką o 


Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece|różnych smakach piwem lwowskim , porte- 
5369|rem lub winem. Z głębokim szacunkiem 


E. Hellera i W. Redyka. 

Ludwik Gardoliński, handel korzeni, de- 

A entów poszuknje się w celu sprze-|likatesów i pokoje do śniadań we Lwowia 
g daży prawnie dozwolonych |przy ulcy Kopernika 1. 4, naprzeciw apte 
lvsuw na raty, ZA wysoką prowizyą a na- ki Wgo Mikolascha. 5291 
wet stałą płacą. Zgłoszenia wnieść należy: 
Hanpistadtische W echBelstuben-Geseillschaft 
Adler & Co., Budapest. Założone 1574. 


oryi tak w kraju jak i za granicą. 
CENY NiSKIE. 


Najwyborniejsze 
Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców za najle- 
psze uznane zostały. */, kilo mięszanych 
złr. 1.20. 1/, kilo Cacao proszkowane 
w puszkach blaszanych złr, 1:50. '| ki- 
lo Czekolady doskonałej po 80,90 et. 


i wyżej. "/, kilo Karmelków mięsza- 
nych 75 et. 


PO ŁO © m 4741 


Henryk Treter 
właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika 1. 3. 

= 


Majatek ziemski 


w ckolicy Halicza przeszło 500 
morgów obszaru, z tych 300 ró) 
i łąk, reszta lasn rębnego z pięk- 
nym domem mieszkalnym i no- 
wymi budynkami gospodarczemi 


Sa do nabycia w księgarniach dzieła 


naukowe pedagoga pod korzys!'nem! waruuka'ni do 


= SETY p JEceeussxriera: nabycia. Zgłoszenia przyjmuje 
„Winą, górskie [NAJLEPSZA NETODĄ| 72 ts. Meryotsti 


rozsyła wprost do konsulmentow 8wo- 
je kilkuletnie wina w beczkach od 50 
iitrow. Lepsze gatunki od 36 litrów 
z pełną gwarancyą za prawdziwo c. 
Stare wina białe różnych rocziikow 
24 do 30 złr.; Białe wina deserowe 
30 do 40 złr.; Riesliuger i Muska- 
teller 5v do 60 złr. Wina czerwone 
dobre, stare 24 do 30 złr. Cabinet 
czerwone 35 do 40 złr.; przednie naj- 
lepszego zbioru 50 do 6u złr, tego- 
| roczne białe i wina Schiller 24 do 30 
złr. za hektoliter. Tak samo uajlepsze 
' Ansbrnch, Wódka z pestek winnych, 
liwowica, Koniak wedle osobnego 
cennika, Próby za przesłaniem 20 et. 
w markach pocztowych. Zamówienia 
przesyłać do: Varadischen Kellereien 
u. Realitaten-Besitzung in Villany, Ung. 


do nauczenia się bez nauczyciela czy- 
tać pisać i rozmawiać po niemiecku 
w 8 miesiącaeh, po angielsku w 24 
lekeyach. Cena Metody Niemieckiej 
kurs I. 85 et, Kurs Il. 2 złr. 25 et. 
i| Komplet, (vba kursa) 2 złr. 80 et. -- 
|| Metoda angielska z wymową. Knrs I. 
1 złr. 7 et. Kurs Il. z wymową i prze- 
| wodnikiem do Ameryki 1 złr. 70 ct. — 
Komplet 2 złr 40 et. PRZEWODNIK 
DO AMERYKI z rozmówkami angiel- 
skiemi 56 ct. OBRAZKI DO NAUKI 
| POGLĄDOWEJ (obejmnjące w I. i l 
zeszycie 400 figur) po 56 et. zeszyt. 


Najlepsze Elementarze 
Polski z 20 — 40 wzorkami pisma, ry- 
sunków i obrazkami (razem 840 figur), 
tndzież ze wskazówkami pedagoziczne- 
mi; oprawny 35 ct., brosznrowany po 
20 i 7 et. Polsko-niemieeki z 14-ma 
wzorkami niemieckiego pisma i 200 ry- 

cinkami po 58, 28 i 14 et. 
Powieść ludowa ALIBABA i 40 ZBÓJ- 
C 23 et. 
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie. 5078 


Peking Słowiki “%3 


znakomite śpiewaki, sztuka 7 mrk., para do 
chown m. 8:50, czerwone 1:ardynały ff śpie- 
wak szt. 10 m., wielki Kardynał z czerwo* 
nym czubem ff śpiewak szt. 6 m., amery- 
kańskie zięby ładnie śpiewające P 415 
mrk. Kanarki z Hareu hobl. i Klingelvoller 
wyborne śpiewaki, także przy świetle śpie- 
wające sztuka 6, 8, 10, 1ż, 15 m. Samiec 
do rozpłodu szt. 1 m. i 150. Papugi kar- 
łowate 6 i 10 m, gadające zielone papugi 
szt. 30, 36, 40, 50 mrk., popielate papugi 
w krótkim czasie ue.ace się gadać, ładne 
silne ptaki szt, 18, 20, 25 mrk. Przesyłka 
za żaliczką, ręczy, że żywe przybędą. 
L. Förster, nandel zoologiczny, Chemnitz, 
ee o UM 


amn 


Za pomocą pary! 


Pierwszy wiedeński chemiczny 


zakład czyszczenia plam 
Szymona Weissa 


Dla starszych i młodszych 


MEZCZYZN 


5433 


Preparaty odmladniające 


adwokat krajowy 
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 21. 


i przyjmować jedynie Zarządu kasy. 
flaszki z echronną marką „kotwicą“, 
jake a Biehtw: — Centralny skład: 


kt 


W. CZOPP 


| Lwów, Żółkiewska I. 2. 
[Firma założona w roku 1843. |5422 


kosztów. 


Z Zarządu pow. Kasy dla chorych 
w Bóbrce, dnia 20 lutego 1894 r. 
Przewodniczący : 

Jan Domański. 


„ala oszczędnych gospody rui" 
Suche znakomite Mydło do prania kilo 40 ct. 


dr 


| sztabowego Dr. Miillera, % $ 
Ą Już szedl sporządzone podłog przepisu lekarskiego 
; . - 4 
Lwów, Kopernika 1. 12 wy i przez lekarzy z dobrym skutkiem uży i i i poleca 
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Richtera pad Zlutym lwem, 


sam w Pradze. «um kę 


—— 


Krochmal pszenny w najlepszym gatunku 


Nie da się zaprzeczyć, że wieś dla 
mieszkańców miasta ma wiele uroku... 
To też Muszka i Genek w pierwszych 
dniach po przybyciu do Zalesia, doznali 
sporo nowych, nieznanych dotąd wra- 
żeń, bardzo im pobyt na wsi uprzyje- 
mniających. Dla Grenka nowością była 
konna jazda, wieczorne wyprawy na ciąg 
słomek, sterowanie łódką na Dniestrze, 
przechadzki po polach i ścieżkach le- 
śnyoh. Muszkę bawiło niezmiernie ma- 
łe gospodarstwo Michasi, gołębie zlatu- 
jące aż pod nogi do rozrzuconego gro- 
chu, sadzenie kwiatków w ogrodzie, o- 
gladanie cieląt, głupich, niezgrabnych, 
ale takich milutkich, z mokremi mor- 
deczkami... Zresztą obie panienki, pomi- 
nąwszy już gospodarstwo, miały sobie 
tyle nawzajem do powiedzenia, że mó- 
wiąc od przebudzenia się aż do zaśnię- 
cia, nie mogły w zupełoości wyczerpać 
tematu. Zaraz na wstępie, gdy tylko zo- 
stały sam na sam w swojej sypialni, u- 
dzieliła Michasia Muszce wielkiej ta- 
jemnicy: 

— Wiesz Muszeczko moja, że ja ci 
oddawna już coś chciałam powiedzieć? 

Musia upewniła że nie nie wie. 

Na to Michasia ciągnęła dalej: 
— Olek kocha się w tobie, 
powiadam ci, strasznie się kocha. 

— (o ty mówisz Michasiu — zawo- 
łała mocno zażenowana Muszka. 


ale to 


URE WESELE EJ ET 
Niajatek ziemski, 


mający 23%:/, morgów obszaru, a wtem 148 morgów ornej 
ziemi (wzorowo uprawionej w g!ebie pszenicznej), 80 mor- 
gów lasu, 11 morgów łąk, położony przy szosie, o 10 ki- 
lemetrów od dwóch stacyj drogi Żelaznej odległy, jest 
z wolnej ręki do nabycia, wraz z żywym i martwym in- 
wentarzem. Bliskość kilku miasteczek, mających 
ożywione targi, miatwia zbyt produktów i przy- 
chowkn. — Dokładniejszej wiadomości udzieli Wny Dr. 
Piotr Foryst, 
5421 


adwokat w Tarnowie, 
Wałowa Nr. 18. 


" 


We wtorek dnia 6, marca 1894 


otworzyła 


Módlingska fabryka obuwi 


drugi sklep 


urządzony z całym komfortem i elektrycznem oświetleniem 
we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej I. 6. 


Olbrzymi zapas męskiego, damskiego i dziecinnego § 
obuwia podług najnowszego francuskiego fasonu po zdu- Ę 
miewająco tanich na podeszwach wybitych cenach. 

Oprócz tego nadszedł transport zawierający 10.000 
par wylacznie damskiego obuwia, podług angiel- 
skiego fasonu, doborowej jakości, po stałej cenie 
2 zł. 9O ct. 


MAGAZYN A LA VILLE DE PARIS 
Ga RE WOW E ML 


Lwów, plac Halicki liczba 2 
poleca 


najnowsze fasony kapelaszy, cylindrów 


1 w ogóle nowości na sezon wiosenny. 


Pritt Preto 
Kantor wymiany 


potrąeenia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi, 


$ 
G aa aa oa dais Pot PRE rr + 
Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi 


J. GÓRNEGO 1 T. PILARSKIEGO 


kilo 27 centów, — Farbka królewska do bielizny. —- Szczotki do szurowania i zamiatania, 


Szt ScSOSCSESPSPSESESESESFOPSESRSESESE5E 


— Mówię prawdę, jak Bozię kocham, | 
że prawdę, sam mi się przyznał. Zresztą 
mama już o tem wie i papa wie, i wszy- 
sey już o tem wiedzą w domu. Ja my- 
ślałam nawet, że już ci się na drodze 


oświadczy. 

— Ta gdzież znowu na drodze — 
zaprzeczyła Muszka. — W powozie, 
przy babuni i Genku i byłoby to nie- 
stosowne. 


— A więc zaczekuj, on z pewnościa 
jutro to zrobi. Tylko nie wiedzieć gdzie, 
czy w salonie, «ży w altanie, czy na 
ganku Trzebaby wam porozumienie u- 
łatwić. Muszę się nad tem zastanowić. 

Muszka nie sprzeciwiała się ułatwie- 
niom, lecz z drugiej strony, żadnych 
propozycyi nie czyniła, uznając swe 
czynne wystąpienie w tej sprawie za 
nietaktowne. 

Ponieważ jednak Oleś ani jutro, ani 
też dni następnych, nie zdobył się na 
wyraźne oświadczyny, mimo wyraźnej 
chętki do głębszych wynurzeń, a jeszcze 
wyraźniejszych ułatwiań pogadanek sam 
na sam z Kamilą, tak ze strony babki 
Niedziedzkiej, jak i Michasi — więe 
też sprawa oświadczyn Olka, nieowana 
na wsze strory, ubarwiana domyślnika- 
mi, okraszana naiwnością dziecięcych 


rojeń wypełniała pauienkom aż nadto 
dzień cały. 
Wśród ogólnej uwagi na tę parę, 


ila sztucznego farh 


uliea 


Kantor miastowy 


Spółki 
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W Krakowie Sukie 


Lwów, ul. Sykstuska 1. 30. 


Filie we wszystkich wiekszych miastach monarchii. 


Zakład sztucznego farbowania, appretury i chemicznego czvszczenia (pa- 
rowe maszyny i elektryczne oświetlenie) wszelkiego rodzaju garderoby męskiej, 
damskiej i dziecinnej w stanie całym lub rozprutym , jakoteż mundurów, me- 
blowej, materyj, dywanów, firanek, prawdziwych koronek i t. d. 

Szybkie wykonanie oryginalnych czarnych toalet żałobnych. 

Wykonania nieprzewyższone przy niskich cenach. Obstalunki po cenach 


fabrycznych przez wszystkie filie w przeci:gu 10 dni franco. 5350 g 


g | gasas a525 452525052525 LLL LT ty 25155555 S 


JAN IHNATOWICZ 


Kopernika 1. 3, nlica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 


zdążającą do oświadczyn a nie mogara 
dobić do portu, pozostał na razie Ge- 
nek w cieniu. A był on z tego prawdzi- 
wie zadowolony. Chwilami, rozbawiony 
jakaś nowościa, zapominał na krótko o 
Boguni i przyjacielu Stachu, dzieląc ża- 
jęcie lub wesołość ogólną. Lecz wnet po 
takiem chwilowem uniesieniu i zapo- 
mnieniu, powracała doń zwyczajna tę- 
sknota, a powracała w zdwojonej sile. 
Więc szukał samotności w ogrodzie, w 
lesie lub na Dniestrze, puszczając łódkę 


z biegiem fali. Od dnia wyjszdu był 
wciąż małomownym i chmurnym. Wi- 
dząc to babka Niedziedzka, pieściła go 


często, całowała w czoło, gładziłu ręka 
po twary, jakgdyby chciała pieszezotami 
osłodzić przykrość, jaką mu zapewne 
wyrządziła, vprowadzeniem go ze sto- 
licy. W gruncie rzeczy, bolała nad nie- 
dolą chłopaka i byłaby niejedno z wła- 
snego szczęścia poświęciła, aby módz 
tylko czoło wnuka rozpogodzić, atoli w 
tym wypadku uznała swe postąpienie za 
zupełnie usprawiedliwione, porównując 
je do gorzkiego, przykrego, lecz zba- 
wiennego lekarstwa. Tem też się pocie- 
szała i uspakajała, dodajae w duchu: 

— Pomarudzi jeszcze parę dni, a po- 
tem uspokoi się, zapomni. 


(C. d. n.) 
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ZYGMUNI FLUSS 


Wiedeń — Berno — Praga — Tryest — Lwów. 
Krzyż honorowy i dyplom honorowy, Bruksela, St. Gilles 1893 pierwsze 
nagrody, wielkie złote medale, Paryż, St. Gilles, Aussig a,E., Ołomuniec. 


skład fabryczny 


owania i chemiczn?g0 prania 


Motto: Utrzymać znaczy oszczędzać, 
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ui. Hetmanska 22. 


Fabryka sztucznych 


NAWOZÓW 


komandytowej 


JULIANA WANGA WE LWOWIE 


oleda z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej ca- 


ak dotad jakości 


Maczkę kościana i Superfosfaty 


niższych cenach, aniżeli ktokolwiek inny mógłby takowe 


podobnej dubroci ofiarować. Í 


Polecenia godne! 


Trwale, elegancko i tanio 
ubierać się można jedynie 
w znanej z taniości głó- 


wnaj wiedeńskiej filii Wi- 


ktora Tiringa i Braci, Lwów 
ulica Jagiellońska 2. 
Wielki transport nowcści. 


nnice l. 20. — W Czerniowcach 


Rynek |. 2. 31 


Lwów, hotel £orżą, 


